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Wiadomości

z życia Kościoła

Z Watykanu

 Biskupi katoliccy z Grecji przybyli do Rzymu z wizytą „ad limina” – czyli obowiązkowym, raz na 5 lat składanym sprawozdaniem, ze stanu swoich diecezji.  Papież z uznaniem wyraził się o ich wysiłkach zmierzających do rozwiązania problemów prawnych Kościoła.

6.02.Papież przyjął na audiencji specjalnej władze miasta Rzymu. Poruszył problemy bezrobocia, ciężkiej sytuacji materialnej wielu rodzin oraz czekający Rzym „epokowe wydarzenie” – jubileusz 2.000 Roku z udziałem kilkunastu milionów pielgrzymów spodziewanych w Rzymie.

[image: image2.bmp]10.02 Po przebytym przeziębieniu, w ogarniętym zimą Rzymie, podczas audiencji ogólnej Papież omówił niedawną pielgrzymkę do Meksyku i Stanów Zjednoczonych, przypomniał Jubileuszów roku 2000, do którego przygotowuje się szereg synodów kontynentalnych, pozdrowił też rodaków z kard. Fr. Macharskim na czele.


10.02 źródła watykańskie poinformowały, że Papież Jan XXIII będzie beatyfikowany w 2000 roku, co jest wielkim pragnieniem Jana Pawła II. 

11.02 Rzecznik chińskiego ministerstwa spraw wewnętrznych, Ahang Oiyue oświadczył, że w obecnej sytuacji wizyta papieża Jana Pawła II jest niepożądana. Przede wszystkim Watykan powinien zerwać stosunki z Tajwanem i „przestać się mieszać w wewnętrzne sprawy Chin, włącznie z problematyką religijną”. 

Wypowiedź rzecznika stanowiła reakcję na propozycję biskupa Szanghaju, Alozsiusa Jin Luxiana, aby Papież ogłosił w Hongkongu adhortacje apostolską na zakończenie Specjalnego Zgromadzenia Synodu Biskupów dla Azji.

Orędzie na Światowy Dzień

Środków Społecznego Przekazu

29 01.w Watykanie ogłoszone zostało doroczne orędzie na Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu. Dzień ten obchodzony jest w różnych krajach świata 16 maja, natomiast w niektórych (m.in. w Polsce) w trzecią niedzielę września. 
Jan Paweł II zaapelował do mediów, by wspierały ludzi w poszukiwaniu sensu życia. Zapewnił, że Kościół gotów jest wesprzeć ich w tych działaniach.

Mimo iż wzajemne stosunki między mediami a Kościołem nacechowane zostały nieporozumieniami, lękami i nieufnością, "nie ma powodów, dla których różnice miałyby uniemożliwić przyjaźń i dialog" - głosi orędzie.

Kultura mądrości posiadana przez Kościół mogłaby ustrzec kulturę informacyjną mediów przed bezsensownym nagromadzeniem faktów, natomiast media mogłyby pomóc mądrości Kościoła w zwracaniu uwagi na nową wiedzę, stwierdza dokument. Dodaje jednocześnie, że "kościelna kultura radości" mogłaby ustrzec kulturę mediów w dziedzinie rozrywki i czasu wolnego przed tym, aby nie stała się bezduszną ucieczką od prawdy i odpowiedzialności. Media natomiast mogłyby "pomóc Kościoło wi, aby lepiej nawiązywał kontakty z ludźmi

Tegoroczny Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu przebiegać będzie pod hasłem: Media przyjacielskim wsparciem dla poszukujących Boga Ojca. 

30.01 Ojciec Święty dokonał reorganizacji struktur kościelnych w Ugandzie. Papież utworzył trzy nowe prowincje kościelne i odłączył je od jedynej dotychczas metropolii w stolicy kraju, Kampali. Wprowadzając w Ugandzie, podobnie jak w innych krajach afry kańskich, zmianę stru ktur kościelnych, P apież uprościł ad ministrację kościel ną w tym kraju li czącym  18 diecezji. Obecnie Uganda po dzielona jest na 4 prowincje kościelne i do każdej z nich należy 3-5 diecezji. Katolicy w Ugandzie stanowią ok. 40% pośród prawie 20-milionowej ludności tego kraju. Statystycznie na jednego kapłana przypada ponad 6 tys. katolików. 

Stolica Apostolska z zadowoleniem przyjęła wiadomość, że w odpowiedzi na apel Jana Pawła II został ułaskawiony amerykański morderca Darrel Mease. 

Wykonanie wyroku śmierci na 52-letnim Mease, skazanym za trzykrotne morderstwo, miało się odbyć 26 stycznia, w dniu przylotu Jana Pawła II do Saint Louis. Gubernator początkowo przesunął termin egzekucji, po czym - na skutek osobistego apelu Papieża o złagodzenie wyroku - zamienił go na dożywotnie więzienie. 
Ze świata

 Radość na Ukrainie 8.02 szef Państwowego Komitetu Spraw Religii W. Bondarenko poinformował w Kijowie, że pojawia się realna możliwość przyjazdu Ojca Świętego Jana Pawła II na Ukrainę. „Bardzo uradowała nas ta wiadomość” powiedział pomocniczy biskup lwowski Stanisław Padewski, zaś kanclerz Kurii Metropolitalnej we Lwowie ks. M. Buczek stwierdził: „Nie wyobrażamy sobie, żeby Ojciec Święty goszcząc w Kijowie nie przybył też do prastrej stolicy katolików dwóch obrządków – wschodniego i łacińskiego. My się o to od dawna modlimy”.

Radość wynikła po zaproszeniu Papieża przez prezydenta Ukrainy L. Kuczmę. Obecnie trwają uzgodnienia między Ukrainą a Watykanem. W marcu br. przewidziana jest pierwsza od lat wizyta w Rzymie „ad limina” biskupów ukraińskich. 

Powstała niedawno Konferencja Biskupów Katolickich Rosji „uważa za swój obowiązek współpracę w duchu ekumenicznym, w celu przywrócenia jedności chrześcijan”. Deklarację tej treści Konferencja przesłała na ręce Patriarchy Moskiewskiego i Wszech Rusi Aleksego II. 

10.02 Kard. Ratzinger prefekt Kongregacji Nauki Wiary omawiał w San Francisco  z grupą 30 biskupów z USA i Oceanii problemy moralności seksualnej.


Od 5-6 lat, po dłuższym okresie upadku praktyki spowiedzi we Francji, kapelani sanktuarium Maryjnego w Lourdes zauważają odrodzenie tego sakramentu.


Były premier Włoch, prof. Romano Prodi, deklarujący się jako „praktykujący katolik”, jest jednym z bardziej prawdopodobnych kandydatów na urząd przewodniczącego Komisji Europejskiej, jaki będzie mianowany w czerwcu br. 


Stowarzyszenie na rzecz Przyjaźni i Dialogu między Żydami i Muzułmanami powstało we Francji. Jak twierdzą inicjatorzy, jest to pierwsza tego typu organizacja we Francji, a prawdopodobnie też na świecie. 


Msza błagalna o wolność dla więźniów politycznych została odprawiona w Hawanie w kościele pw. Maryi Niepokalanie Poczętej. W liturgii uczestniczyli również funkcjonariusze służby bezpieczeństwa.

31.01 w 98. roku życia zmarł. w Paryżu ks. inf. Antoni Banaszak, współzałożyciel i długoletni rektor tamtejszego Seminarium Polskiego. 

W maju 1940 r. wywieziono go do obozu koncentracyjnego w Dachau, gdzie przebywał do końca wojny, następnie znalazł się w Paryżu, gdzie wraz z ks. Aleksym Wietrzykowskim zorganizował seminarium dla 35 kleryków uwolnionych z Dachau. W latach 1945-89 seminarium przygotowało ok. 200 kandydatów do kapłaństwa, głównie Polaków z emigracji

W Tel Awiwie dokonano wymiany dokumentów ratyfikacyjnych między Watykanem a Izraelem. Akt ten wiąże się z przyznaniem osobowości prawnej instytucjom kościelnym na terenie państwa Izrael. 

Premier Indii - Atal Bihari Vajpayee złożył ślubowanie, że będzie bronić praw mniejszości religijnych w swoim kraju. W proteście przeciw prześladowaniom chrześcijan podał się do dymisji jeden z jego ministrów. 

W Nazarecie rozpoczęto realizację turystyczno-biblijnego projektu budowy oryginalnej dzielnicy z czasów Jezusa; prace potrwają 5 lat, ale już w 2000 r. turyści będą mogli podziwiać pierwsze efekty tego przedsięwzięcia. 

Z kraju

6. 02. Prezydent Kwaśniewski wręczył abp prawosławnemu Sawie krzyż komandorski orderu Odrodzenia Polski.


7.02. Na Mszy św. w parafii ks. Jankowskiego św. Brygidy w Gdańsku spotkali się L. Wałęsa i A.Lepper. Przywódcy związkowi obradujący w tym czasie w Warszawie skrytykowali to „To tutaj, w Ministerstwie Rolnictwa, a nie w św. Brygidzie decyduje się przyszłość polskiego rolnictwa” – powiedział jeden z nich. 

Abp J. Życiński działalność różnych „uzdrowicieli” uznał za „żerowanie na ludzkim cierpieniu” i zabronił księżom diec lubelskiej wynajmowania pomieszczeń parafialnych na tego typu działalność.

10,02. Ponad 70 rekolekcjonistów zastanawiało się w klasztorze 00 Dominikanów ( Zakon Kaznodziejski) jak skutecznie przybliżać wiernym nauczanie papieskie w Roku Boga Ojca – jaki obchodzimy w Kościele.
Dzień Chorego w świecie i Polsce

10.02. w Warszawie  w Sekretariacie Episkopatu Polski odbyła się prezentacja Orędzia Ojca Świętego na tegoroczny VII Światowy Dzień Chorego. Papież przypomina, że wszyscy pracownicy służby zdrowia, „na mocy swojego powołania i zawodu” mają być „strażnikami i sługami ludzkiego życia”, chorzy oczekują przede wszystkim „daru obecności i współczucia, solidarnej miłości i ofiarnego, czasem wręcz heroicznego poświęcenia". Prezentujący Orędzie ks. J. Jachimczak Krajowy Duszpasterz Służby Zdrowia  ustosunkował się do trwających i zapowiedzianych strajków lekarzy i pielęgniarek: Przyznał, że lekarze są źle opłacani a ich praca niedowartościowana. Ujawniają się obecnie długoletnie zaniedbania, a także ogrom duchowej, materialnej i moralnej dewastacji. Jednak protest ma wymiar moralny, bo zanika odpowiedzialność za losy chorego.

11.2.Delegatem Stolicy Apostolskiej został mianowany abp. J.Barragan przewodniczący Papieskiej Rady ds. Duszpasterstwa Służby Zdrowia, oraz Kardynał Fiorenzo Angelini, były przewodniczący Papieskiej Rady ds. Duszpasterstwa Służby Zdrowia, który odprawił w Bejrucie, w sanktuarium maryjnym w Harissie w Libanie, Mszę św. w intencji chorych z udziałem ok. 10 tysięcy osób. Stanowiła główny punkt obchodów VII Światowego Dnia Chorych. W czasie liturgii udzielono sakramentu namaszczenia chorych. 

Sanktuarium w Harissie powstało w 1904 r. w piećdziesięciolecie ogłoszenia dogmatu o Niepokalanym Poczęciu NMP.W centrum, na 21 m kamiennej wieży stoi 8,5 metrowa figura Matki Bożej, do której pielgrzymują chrześcijanie i muzułmanie. Sanktuarium opiekują się zakonnicy  ze Zgromadzenia Misjonarzy Libańskich. Papież odwiedził to miejsce 10 i 11.05 1997 r., wyraził wtedy pragnienia odbycia pielgrzymki śladami Abrahama. Tu spoczywają relikwie świętych Kosmy i Damiana, lekarzy, którzy nie pobierali honorariów od pacjentów, o czym wspomniał papież w Orędziu.

11.02 We wspomnienie Matki Bożej z Lourdes, w Światowym Dniu Chorego, biskup zamojsko-lubaczowski Jan Śrutwa odprawi o godz. 11.00 Mszę św. w Szpitalu im. Papieża Jana Pawła II. Podczas liturgii bp poświęci kaplicę pw. św. Rafała Archanioła. 

W Warszawie-Pradze w kościele Matki Bożej z Lourdes przy ul. Wileńskiej 69, o godz. 11.00, biskup warszawsko-praski Kazimierz Romaniuk odprawił Mszę św. w intencji chorych i cierpiących. 

Natomiast w Rzeszowie zorganizowano modlitwy w szpitalach hospicjach i domach opieki społecznej. Obchody pod hasłem: „Powierzyć się ojcowskim ramionom Ojca” koordynuje Caritas i duszpasterstwo charytatywne. Miejscowi biskupi odprawili  Msze św. dla chorych i pracowników służby zdrowia w Domu Pomocy Społecznej w Rzeszowie, w Domu Pomocy Społecznej w Słocinie, w Hospicjum w Rzeszowie oraz w Szpitalu Wojewódzkim Nr 2 w Rzeszowie, Msze św. dla ludzi chorych i starszych zorganizowano we wszystkich parafiach diecezji oraz w szpitalach i domach pomocy. Caritas tradycyjnie już przygotowała pamiątkowe obrazki z podobizną św. Brata Alberta oraz fragmentami papieskiego orędzia do chorych i błogosławieństwo biskupa rzeszowskiego. 


11.02 bp Stefan Cichy odwiedził ośrodek Caritas w Knurowie. W którym znajdują się warsztaty terapii zajęciowej dla niepełnosprawnych oraz środowiskowy dom samopomocy społecznej. 


11.02 abp Juliusz Paetz  metropolita poznański, podczas Mszy świętej w Szpitalu Miejskim przy ulicy Szkolnej w Poznaniu, stwierdził, że służba zdrowia powinna być lepiej wynagradzana .
10.02 W siedzibie stołecznego KIK-u odbyła się promocja książki „Ojciec wszystkich poszukujących”, o słudze Bożym, ks. Władysławie Korniłowiczu, jednej z najbardziej niezwykłych osobowości współczesnego Kościoła w Polsce. Ks. Korniłowicz aż do śmierci w 1946 r. był związany z Zakładem dla Niewidomych w Laskach. Na książkę składa się dziewięćdziesiąt relacji osób świeckich i duchownych o słudze Bożym.


Dokładnie w 21. rocznicę rewolucji islamskiej w Iranie na XVI Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Teheranie został nagrodzony za scenariusz Film „Brat naszego Boga” Krzysztofa Zanussiego. Film o św. bracie Albercie został nakręcony na podstawie dramatu Karola Wojtyły. 

‑Jest to konkurs organizowany przez Irańską Republikę Islamską, dlatego tym bardziej cieszy docenienie sztuki, której autorem jest chrześcijanin, obecnie Papież, Karol Wojtyła - powiedział Krzysztof Zanussi.


11.02 podano, że 15 czerwca na krakowskich błoniach ok. 1,5 mln. osób weźmie udział w Mszy św. sprawowanej przez papieża Jana Pawła II - spodziewają się członkowie komitetu przygotowującego wizytę papieża w tym mieście.  Komisja Episkopatu Polski ds. Wizyty Apostolskiej Ojca Świętego Jana Pawła II w Polsce opublikowała logo tej Wizyty

Projekt wykonał J. Iciak, właścicielem praw autorskich jest bp. Chrapek. Prawo do używania otrzymają sponsorzy, których listę prowadzi bp. Pieronek.. Są wśród nich: Fiat Auto Poland, Daewoo Motor Polska i PLL Lot. Sponsorzy są konieczni, bo rząd na wizytę przeznaczył jedynie 25 mil zł. Specjaliści uważają, że inwestowanie w pielgrzymkę jest korzystne, bo będzie to największe „wydarzenie medialne” tego roku. Stąd zrozumiałe zainteresowanie firm reklamowych. 

9 i 10 02. na sympozjum zorganizowanym w Krakowie przez księży michalitów pt. „Aniołowie w historii zbawienia” mówiono o roli błogosławionych duchów, czyli Aniołów,  w dziejach zbawienia i życiu ludzi Stwierdzono, że w ostatnich latach wzrasta zainteresowanie problematyką anielską.

"Bóg zapłać" ludziom dobrej woli

Caritas Polska rozprowadziła podczas ostatniego Wigilijnego Dzieła Pomocy Dzieciom 3313400 świec. Dochód - po odliczeniu kosztów produkcji świec - wyniósł 9.660.000 zł. Hasło akcji brzmiało: Twój płomyk w ciemności świeci.

Świece - podobnie jak w latach ubiegłych - były rozprowadzane przez Caritas diecezjalne za pośrednictwem parafii. Uzyskane środki finansowe nie są przekazywane do centrali, lecz pozostają do dyspozycji w Caritas diecezjalnych. Przeznaczane są na różne cele, w zależności od potrzeb i programów realizowanych przez lokalne Caritas, m.in. na: letni i zimowy wypoczynek dzieci, paczki świąteczne, domy matki i dziecka, świetlice środowiskowe, dożywianiedzieci w szkole, rodziny wielodzietne, pomoc medyczną, pomoc dzieciom niepełnosprawnym, pomoc matkom - ofia-rom przemocy.

Symboliczne 10 gr z każdej świecy Caritas przeznacza na pomoc dzieciom poza granicami naszego kraju: w Ruandzie, na Białorusi, w Południowym Sudanie, Kazachstanie.

Promocja Wigilijnego Dzieła Pomocy Dzieciom odbyła się dzięki sponsorom: TVP 1, Radiu Plus, dziennikowi Życie, Mercuriusowi, Hecht Polska oraz Leasco-Polish Leasing Company.

W imieniu obdarowanych Caritas Polska składa serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy wzięli udział w tym pięknym dziele. 

2.02. przybyli na Jasną Górę parlamentarzyści pod przewodnictwem swoich duszpasterzy - ks. prał. Henryka Chudka i ks. Stanisława Kalinowskiego. Spotkanie rozpoczęło się w Sali Różańcowej, gdzie konferencję o zadaniach parlamentarzysty wygłosił abp Stanisław Nowak. 

Następnie parlamentarzyści przeszli do Kaplicy Cudownego Obrazu Matki Bożej, gdzie zostali powitani przez przeora Jasnej Góry - o. Izydora Matuszewskiego. 

Po uroczystym poświęceniu gromnic Mszę św. przed Cudownym Obrazem odprawił bp Adam Lepa z Łodzi w koncelebrze Przeora Jasnej Góry, redaktora Niedzieli - ks. prał. Ireneusza Skubisia i kapelanów parlamentarzystów. Bp A. Lepa wygłosił również kazanie. 

Po Mszy św. parlamentarzyści zgromadzili się w starej, zabytkowej bibliotece jasnogórskiej, wyglądającej jak nowa - po trzech latach prac konserwatorsko-restau racyjnych. Generalny konserwator zabytków Aleksander Broda opowiedział o przebiegu konserwacji, a paulin - o. Eustachy Rakoczy wygłosił konferencję o ślubowaniach i zawierzeniach Matce Bożej.

Po posiłku w Domu Pielgrzyma parlamentarzyści udali się do redakcji tygodnika Niedziela. 

Główną częścią tego spotkania był wykład bp. Adama Lepy, w trakcie którego Ksiądz Biskup zapoznał zgromadzonych ze swoją najnowszą książką Mity i obrazy. Wskazał m.in. na trwające do dziś mity, czyli przekonania, którym nadaje się pozory prawdy. W świecie cywilizacji obrazu sugestywność mitów staje się coraz większa. Ksiądz Biskup szerzej omówił mit Kościoła jako organizacji, wykazując, jak niweluje on poczucie sacrum i redukuje religię do poziomu osobistego przeżycia..

Prowadząca spotkanie sen. Krystyna Czuba poprosiła bp. Lepę o komentarz do aktualnej sytuacji społecznej, której istotnymi elementami stały się blokady dróg i strajki. Zdaniem Księdza Biskupa, wiele należy spodziewać się po pracy Zespołu Dobrych Usług, z udziałem bp. Romana Andrzejewskiego.

Prymas Polski oraz Polska Federacja Ruchów Obrony Życia apelowali do anestezjologów o podjęcie pracy, prosząc, aby walcząc o swoje prawa, nie robili tego kosztem pacjentów. 

Po trwającym blisko rok procesie przeciwko Wojciechowi Cejrowskiemu gdański sąd uznał go winnym "lżenia prezydenta RP" oraz zarzucił mu faszyzm, który Cejrowski rzekomo miał propagować w swoim programie WC kwadrans. Cejrowski będzie odwoływał się od tego wyroku. 

Z Archidiecezji i Parafii


Według informacji woj. Konserwatora Zabytków w Przemyślu M. Gosztyły  wydał on na ochronę architektury sakralnej 350 tys. zł. Prace wykonano m.in. w cerkwiach w Kruhelu Wielkim, Kalnikowie, i Kłokowicach.


W Stalowej Woli trwa dyskusja nad umiejscowieniem pomnika Chrystusa Króla. Powinien on stanąć w miejscu centralnym, ale w tym bardzo młodym mieście nie ma akiego miejsca. Stanie on najprawdopodobniej, jeszcze w tym roku, w pobliżu Bazyliki konkatedralnej.


11.02. Po uzyskaniu stosownych pozwoleń z Urzędu Gminy, T. Fok wyciął kilkanaście drzew na cmentarzach w Chołowicach i Mielnowie. Jest to wstępny, ale konieczny etap przed uporządkowaniem tamtejszych cmentarzy. Jeśli fachowcy uznają że jest to materiał wartościowy, kloce zostaną przetarte na potrzeby tamtejszych kościołów. Ze względu na obfite opady śniegu prace przerwano Zostaną zakończone gdy nastąpi poprawa pogody




Początki nabożeństwa Gorzkich Żalów 


Nabożeństwo Gorzkich Żalów jest nabożeństwem rdzennie polskim, powstało bowiem w Polsce. Jego geneza łączy się ściśle z Bractwem św. Rocha, działającym w XVII w. przy kościele Świętego Krzyża w Warszawie. Właśnie w tym kościele w 1697 r. odśpiewano w I niedzielę Wielkiego Postu po raz pierwszy  Gorzkie Żale. Skąd jednak zaczerpnięto teksty do tego nabożeństwa? Bezpośrednim wzorem było łacińskie nabożeństwo pasyjne, wydane w 1687 r., pt. Snopek mirry. 


Ponieważ owe łacińskie śpiewy były dla uczestniczących zbyt skomplikowane, uproszczono je i od 1707 r. zaczęto wykonywać w języku polskim.. Autorem tłumaczeń na język polski był opiekun Bractwa św. Rocha - ks. Wawrzyniec Stanisław Benik ze Zgromadzenia Księży Misjonarzy.

Układ nabożeństw Gorzkich Żalów 


Każdy, kto zna schemat klasycznej modlitwy brewiarzowej, sięgającej swymi korzeniami czasów Kościoła starożytnego, łatwo rozpozna w nabożeństwie Gorzkich Żalów podobieństwo do porannej modlitwy zwanej Jutrznią. Tak jak owa Jutrznia - również Gorzkie Żale rozpoczynają się wstępną pieśnią, zwaną tutaj Pobudką, czyli pieśnią Gorzkie Żale, przybywajcie. Całe nabożeństwo podzielone jest na trzy części, analogicznie bowiem średniowieczna Jutrznia składała się z trzech nokturnów. Każdy nokturn zawierał trzy psalmy oraz trzy lektury biblijne. Podobnie i dzisiaj każda z trzech części nabożeństwa zawiera trzy śpiewy o stałej strukturze tekstowej i melodyjnej: Hymn, następnie Lament duszy nad cierpiącym Jezusem oraz Rozmowę duszy z Matką Bolesną. Śpiewy poprzedza zawsze odczytanie tzw. Intencji, czyli streszczenie i zapowiedź kolejnego etapu Męki Chrystusa Pana.


Śpiewem kończącym nabożeństwo Gorzkich Żalów jest trzykrotne wykonanie antyfony Któryś za nas cierpiał rany..., na pewno znanej w Polsce już w 1645 r.


Integralną częścią nabożeństwa Gorzkich Żalów jest kazanie pasyjne. Ponadto, nabożeństwo to zwykle połączone jest z wystawieniem w monstrancji Najświętszego Sakramentu, czasami także z procesją. Dzisiaj Gorzkie Żale odprawia się we wszystkie niedziele Wielkiego Postu oraz w Wielki Piątek. Pomimo że Gorzkie Żale są nabożeństwem specyficznie polskim, były próby jego przekładów na język litewski, angielski oraz niemiecki. Nie "zadomowiło" się ono jednak na stałe poza Polską. 

O czym "mówią "Gorzkie Żale? 


Głównym bohaterem tekstów jest sam Jezus Chrystus. Towarzyszymy Mu kolejno: od modlitwy w Ogrójcu, poprzez pojmanie, postawienie wobec Wysokiej Rady Żydowskiej, sąd Annasza, Kajfasza, zaparcie się Piotra, sąd Piłata, biczowanie, cierniem koronowanie, drogę krzyżową, ukrzyżowanie, wyszydzenie na krzyżu, śmierć, aż po złożenie w grobie. 


Nie jest jednak celem nabożeństwa obojętne przypomnienie tychże, znanych przecież każdemu chrześcijaninowi, faktów biblijnych. Celem Gorzkich Żalów jest swoisty wstrząs duchowy, przypomnienie, że zbawienie, zostało nam wysłużone, dane, ofiarowane za wyjątkową cenę: za życie, mękę i śmierć samego Boga-Człowieka. 


Nabożeństwo Gorzkich Żalów podpowiada nam także, że naszych ludzkich cierpień nie można oddzielić, a nawet zrozumieć bez Krzyża Chrystusowego. Krzyż jest do dźwigania, ale skąd czasami brać do tego siły, ochotę? I dopóki nie nauczymy się opierać naszych zwyczajnych gorzkich żalów, naszego krzyża na Krzyżu Chrystusa - nie zrozumiemy żadnego krzyża. Ktoś powiedział, że po drugiej stronie belki krzyża, naprzeciw krucyfiksu-pasyjki z postacią Chrystusa, jest zawsze miejsce dla mnie, dla osobistej golgoty, dla osobistego krzyża. Jest to wyjątkowe "spotkanie" dwóch krzyży.
Wg. „Niedzieli”.
Z życia Parafii
Msze św. 14.02.1999
8.00 + Henryk Hanus

9.30 w int. Parafii

11.00 w int Zofii i Tadeusza SZELESTÓW  w 57 rocznicę ślubu
Uwaga 21.02.g. 11. + Zygmunt Dobrowolski, Leszek Lutelman.

15. 02.

Rocznica śmierci Sługi Bożej Anna Jenke

W związku ze śmiercią J. Turowicza J. Hennelowa, ujawniła mało znany fakt, że w późnych latach czterdziestych, jako studentka polonistyki, była w Pewli Małej pod Krakowem  opiekunką dzieci Jerzego Turowicza.

17.02 

Środa popielcowa

Msze święte:

Krasiczyn 18.00. w kościołach dojazdowych jak w uroczystośćB Gromnicznej.

Rozpoczyna się 40-dniowy Wielki Post, w którym przez modlitwę, pokutne uczynki i czynną miłość bliźniego przygotowujemy się do świąt Wielkanocnych. Bierzmy chętnie udział w nabożeństwach ku czci Męki Pańskiej, a zwłaszcza w 



W Krasiczynie w każdy piątek o godz. 17.00, w kościołach dojazdowych w dniach odprawiania Mszy św.  Zachęcamy, jak każdego roku, poszczególne grupy wiernych: ministrantów, schole, młodzież, Bractwo Różańcowe, do przygotowania tego nabożeństwa.



W Krasiczynie w każdą niedzielę o godz. 16,15, w kościołach dojazdowych w niedziele po Mszach Świętych. Jak każdego roku Siostry zbierają ofiary na kwiaty do Bożego Grobu.  Dzięki ich gospodarności  pieniądze są bardzo racjonalnie zużywane.

Okres Wielkiego Postu ma w Kościele charakter chrzcielny i pokutny, dlatego w tym czasie modlimy się za tych, którzy przygotowują się do chrztu, sami zaś dziękujemy za otrzymaną wiarę i prosimy Boga, by ją stosować w życiu – jak zachęca List Okólny Kongregacji  Kultu Bożego. 

W środę popielcową obowiązuje post ścisły, tj. ilościowy i jakościowy. wszystkich którzy ukończyli 14. rok życia, post natomiast ilościowy, czyli tylko jeden posiłek do syta, tych którzy ukończyli 18, a nie rozpoczęli 60 roku życia.
Rozpoczyna się tydzień modlitw o trzeźwość narodu.

9.02 ZMARŁ

Stefan KOCHANOWICZ l. 90

z Korytnik

Pogrzeb w Korytnikach 11.02 g. 14.00

Msze św. od uczestników pogrzebu:

14.02 g. 9,30, 15.02 g. 17,30, 17.02. g.16,30

11.02 CHRZEST PRZYJĘLI

Partycja ROŻEK  ze Śliwnicy

Damian  PANTOŁA  z Korytnik
Księdza przywozili: 

Tarnawce: Maria Ryglowska
Korytniki: Longina Olearczyk

W kościołach sprzątali
Krasiczyn : 
Tarnawce: 

Krystyna Błońska, Maria Ryglowska

Korytniki: 
Mielnów: Anna Dańko
Chołowice: Stefania Kołodziej
Msze świete niedzielne

Krasiczyn 8.00.   
11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice 8.15
Mielnów  9.30

Msze św. w tygodniu: Krasiczyn   17,30
Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty
   1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.30-17,30

telefon Parafii: 67-18-414
Wieści Krasiczyńskie Tygodnik Parafialny

nr. 391 rok XI nakł. 400 egz. str. 32 , 50 gr.

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Druk 13. 02. 99 plebania w Krasiczynie


Dziś obchodzimy imieniny Walentego, w krajach Zachodu - to Dzień Zakochanych. Moda ta w ostatnich latach przeniosła się do nas i walentynkowe serduszka są coraz popularniejsze. Szkoda, że zapomnieliśmy o jakże pięknych, staropolskich obyczajach, kiedy to zakochani, gdy chcieli sobie powiedzieć coś bardzo ważnego, posługiwali się mową kwiatów, przesyłając sobie karteczki z kwiatami według specjalnego, znanego szyfru. O czym niżej 

We wtorek 16 lutego - ostatni dzień karnawału. Od północy w Środę Popielcową obowiązuje ścisły post. Przestawmy domowy jadłospis na postne potrawy; wymaga tego dawna tradycja, a także - nasze zdrowie.

Luty, który powoli, acz niechętnie, zbiera się do ustąpienia miejsca marcowi, może jeszcze pokazać swoje humory, o czym mówią dawne przysłowia: 

Kiedy kot w lutym na słonku się grzeje, 

musi w marcu zejść na zapiecek.

Luty burzliwy - prędka wiosna.

Luty, gdy wiatrów i mrozów nie daje, 

wróży rok słotny i nieurodzaje.

Gdy luty z wichrami, rychła wiosna przed nami.

Gdy późny luty mrozem wody skuje, 

dopiero w maju ziemia słońce poczuje.

Ewa Aszkiewicz 

Wiadomości  z życia Kościoła ...

Rzecznik MSZ Paweł Dobrowolski zdementował doniesienia „Życia” o dymisji pełnomocnika ministra spraw zagranicznych ds. kontaktów z diasporą żydowską Krzysztofa Śliwińskiego. rzekomo za to, iż w ubiegłorocznym wywiadzie dla francuskiej gazety zapowiedział przeniesienie krzyża ze Żwirowiska w Oświęcimiu. „Publikacja w «Życiu» jest nieprawdziwa” - oświadczył Dobrowolski. 

Biskup koszalińsko-kołobrzes ki Marian Gołębiewski ujawnił finanse swojej diecezji Budżet diecezji, to dochody 2.361.000 zł. Pensja biskupów to 851 zł, księży pracujących w Kurii Biskupiej 766 zł, sióstr zakonnych 680 zł i pracowników świeckich 700 zł. 

10/11.02 z kościoła św. Jana Chrzciciela w Kurowie Wielkim w diecezji zielonogórsko-gorzowskiej skradziono XVII-wieczny obraz „Jezus nauczający” i płaskorzeźby przedstawiające czterech Ewangelistów. 

Bp Marian Gołębiewski poświęcił Aptekę Świętego Ducha. przy parafii Ducha Świętego w Koszalinie. Przy parafii tej działa również parafialny sklep spożywczy, w którym ubodzy każdego dnia bezpłatnie otrzymują chleb i mleko. 


Znakomity zespół chrześcijański „2 Tm 2,3” (Tymoteusz), złożony w większości z nawróconych muzyków, kończy nagrywanie nowej płyty. W albumie zatytułowanym „Amen”, podobnie jak w wydanym przed dwoma laty krążku „Przyjdź”, znajdą się głównie teksty z Pisma św. wykonywane z towarzyszeniem muzyki hard-core, reggae i folk. Płyta ukaże się 15 kwietnia nakładem wydawnictwa „S.O.S. Music”. 

22-25. 02. w stołecznym sanktuarium św. Andrzeja Boboli, odbędą się rekolekcje dla osób żyjących w związkach niesakramentalnych i rozwiedzionych samotnych . 

Wiadomości  z życia Kościoła ...
Caritas Polska zaangażowała się w przygotowywanie pomocy pszczelarzom z Rwandy, Demokratycznej Republiki Konga i Burundi, wysyłając sprzęt pszczelarski i literaturę fachową oraz organizując w Afryce serię szkoleń teoretycznych i zajęć praktycznych. 

14.02 w uroczystość świętych Cyryla i Metodego, Apostołów Słowian i patronów Europy, w kościołach archidiecezji lubelskiej odbędzie się zbiórka pieniędzy dla potrzebujących na Wschodzie. 

11.02 Parlament Europejski wydał w Strassburgu oświadczenie, że jest „wielce zaszokowany” ostatnimi prześladowaniami chrześcijan w Indiach oraz zamordowaniem australijskiego misjonarza Grahama Steinesa i jego dwóch synów, zaapelował też, by rząd Indii uczynił wszystko, aby znaleźć morderców i ich ukarać. Zdaniem Parlamentu Europejskiego akty są wynikiem kampanii prowadzonej przez grupy ekstremistów m.in. z nacjonalistycznej partii Vishva Hindu Parishad (VHP). 

Czołowi przedstawiciele społeczeństwa czeskiego opowiedzieli się za porozumieniem między państwem a Kościołem. W liście otwartym do polityków kraju napisali oni, że „Republika Czeska jest jedynym państwem Europy Środkowej, w którym stosunek do Kościoła określają jeszcze komunistyczne normy prawne”. 
Rola Kościoła

Przy Okrągłym Stole

W ubiegłą sobotę 6.02. minęło równo 10 lat od rozpoczęcia obrad „Okrągłego Stołu”. Z tej okazji odbyło się w Polsce – i na świecie - szereg uroczystości poświęconych ocenie tego wydarzenia.

Ograniczam się do kilku wypowiedzi na temat roli Kościoła.

W Pałacu Prezydenckim, jak przed 10 laty zebrała się większość uczestników obrad. Brakło jednak kilku znaczących ludzi: Lecha Wałęsy, którego ocenia jest wprawdzie pozytywna, ale nie wziął udziału ze względu jak sam powiedział ujawnione przez Kiszczaka nagrania filmowe, w czym wielu przyznaje mu rację.


Oburzenie Wałęsy podziela inny uczestnik bp. Alojzy Orszulik: „Jak to się stało, że gen. Kiszczak, który już od dawna nie pracuje w MSW, jest w posiadaniu materiałów ministerstwa? Zwróciłem się o wyjaśnienie tej sprawy do min. Tomaszewskiego”. Uważa poza tym, że materiał pokazany także w TV dobrany był tendencyjnie i w złym świetle pokazywał stronę solidarnościową. 


Obrady otworzył prezydent Kwaśniewski, który powiedział na temat udziału przedstawicieli Kościoła; „ Słowa szacunku należą się również Kościołowi katolickiemu za życzliwy patronat nad obradami Okrągłego stołu i duchowemu wsparciu polskich przemian. Myślę, że symbolicznym zwieńczeniem 10. rocznicy ... będzie czerwcowa pielgrzymka papieża Jana Pawła II do Ojczyzny... W jego przesłaniach zawsze znajdujemy apele o dialog, o poszanowanie godności ludzi, wyrzeczenie się przemocy. Polski Okrągły Stół był zapewne niedoskonałą, ale konkretną formą spełnienia tych wielkich wizji”.

Z kolei pierwszy premier rządu powstałego w wyniku Okrągłego Stołu T. Mazowiecki powiedział: „ Nie sposób nie mówić dziś o wsparciu, jakiego udzielił nam Kościół. O tysiącach spotkań odbywających się w świątyniach  i w lokalach przy parafiach, o mszach za Ojczyznę. Rola, jaką w doprowadzeniu do Okrągłego Stołu odegrali przedstawiciele Episkopatu, była ogromna. Autorytet Kościoła sprawił że cienka nić rozmów się nie zerwała. Dla naszej decyzji, by zasiąść przy Okrągłym Stole, stanowisko Kościoła i świadomość jego wsparcia, miały znaczenie zasadnicze.”
Z okazji rocznicy w Muzeum Galerii Porczyńskich w Warszawie Peter Raina promował, czyli przedstawiał swoją ostatnią książkę „ Droga do Okrągłego Stołu”, w której bardzo pozytywnie ocenia rolę Kościoła w przełomie 1989 roku. Książka jest zbiorem notatek i protokołów z obrad biskupów Orszulika i Br. Dąbrowskiego z władzami państwowymi w latach 80. 

Gazety omawiały też przyczyn, dla których wielu polityków i działaczy różnych opcji uważało i nadal uważa Okrągły Stół za symbol zdrady narodowej.
Dziesięć lat temu przy 0krągłym Stole zasiedli przedstawiciele ówczesnej komunistycznej władzy ora części opozycji, która gotowa była zawrzeć z nią kompromis. Zawarte rozumienia możemy dziś czytać wyłącznie jako źródło historyczne - dokument czasu, który minął wprawdzie bardzo niedawno, ale bezpowrotnie.

 Paradoksalnie - szybką dezaktualizację ustaleń zawartych przy Okrągłym Stole spowodowały procesy, których on sam był wprawdzie nie początkiem, ale na pewno istotnym etapem. Miażdżące zwycięstwo "Solidarności" w "częściowo wolnych"  wyborach parlamentarnych spowodowało  powołanie pierwszego nie komunistycznego rządu Tadeusza Mazowieckiego. To z kolei samo w sobie dezaktualizowało polityczną część okrągłostołowych ustaleń, które jako nie przewidywały oddania władzy przez komunistów. Polityka gospodarcza tego rządu stanowiła radykalne zerwanie z planowaną przy 0krągłym Stole stopniową rezygnacją z gospodarki centralnie planowanej na niezbyt jasno określonej alternatywy.

  Warto pamiętać, że "Solidarność” z początku 1989 roku była cieniem tej z lat 1980-1981. Jeśli więc można pozwolić sobie nas spekulacje – gdyby poczekać na samoistny upadek władzy mielibyśmy wprawdzie tak upragnioną (i bardzo ważną !)  o godzinę zero" od której liczyłby się czas III  Rzeczpospolitej, jednak mogłoby to nastąpić o wiele później, a przedłużający się schyłek komunistycznych rządów oznaczałby postępującą ruinę zarówno struktur państwowych, jak i gospodarki, nie wspominając o dalszych spustoszeniach moralnych.

Komuniści planowali utrzymać się w przy władzy jak najdłużej, równocześnie wytrwale przygotowując podwaliny dzisiejszej potęgi ekonomicznej. Sądzę jednak, ze rzeczywistą gwarancją skuteczności uwłaszczenia nomenklatury nie były żadne porozumienia z opozycją – jawne czy tajne - ale rzeczywisty monopol nomenklatury na kontrolę nad gospodarką PRL.

Dlatego nawet jeżeli przywódcy polskiej opozycji przeceniali siłę i trwałość PRL - powinniśmy być im wdzięczni za podjęcie decyzji o rokowaniu z komunistami. Z tej decyzji nie wynikały w sposób konieczny popełnione błędy - ani wtedy, ani później. Nie było konieczności bratania się komunistycznymi  funkcjonariuszami – nawet jeśli atmosfera rokowań z natury rzeczy sprzyjała nieformalnym kontaktom. Nie była też niezbędna  nadmierna ostrożność w późniejszej sytuacji, zupełnie zmienionej po rozpadzie Związku Sowieckiego -  nawet jeśli można zrozumieć psychologiczną trudność odejścia od logiki „porozumienia dla dobra Polski”. 

Okrągły Stół stał się symbolem i  to dość niewygodnym. Funkcjonariusze PRL używają go dla podkreślenia swych zasług w odchodzeniu  od PRL, które mają - w ich intencji – uchylić jakiekolwiek pytania o odpowiedzialność za jej budowę i trwanie. Dawna opozycja uwikłana jest w spór o słuszność metod walki z dawnym systemem – spór nierozstrzygalny, gdyż nigdy się nie dowiemy, co stałoby się w wypadku podjęcia innych decyzji.

Trudno więc się dziwić, że nie bardzo wiadomo, co począć w obecną rocznicę. Może warto przy tej okazji po prostu uświadomić sobie, jak daleko odeszliśmy od rzeczywistości schyłkowej  PRL, kiedy perspektywa niepodległości, demokracji i wolnego rynku wydawała się przekraczać horyzont wyobraźni tak wielu z nas. 

Tomasz Wiślicki „GN” nr. 7

Symboliczny mebel, na który także Kościół Polski rzucił swój autorytet.

Droga do liceum  - wolna 

11.02 Prezydent RP podpisał ustawę, tak więc droga do reformy oświaty wolna – chociaż najeżona niewyobrażalnymi trudnościami. Poniżej skrót rozmowy z Ireną Dzierzgowską, 

Wojciech Staszewski: Czy ta reforma jest dobrze przygotowana? A jak we wrześniu nie będzie wiadomo, jakie będą podręczniki i kiedy? Dzieci zaś będą uczyć się bez książek. 

Irena Dzierzgowska- To niemożliwe. Do końca maja, gdy będą ogłoszone nowe programy, szkoły muszą podać uczniom, z jakiego podręcznika będą korzystać - nawet jeśli się ukaże w październiku czy listopadzie. I tak w gimnazjum pierwsze 10 dni chcemy przeznaczyć na zajęcia integrujące, bez książek. 

A czy nie będzie tak: nie ma określonych tzw. standardów wymagań, więc nauczyciele odpytują i oceniają po staremu. 

- Szkoła nie musi się odmienić całkowicie 1 września. Nauczyciele będą z przyzwyczajenia uczyć zbyt wielu szczegółów, ale to się zmieni po kilku miesiącach, gdy Centralna Komisja Egzaminacyjna ustali kryteria oceniania (uczniowie muszą je znać dwa lata przed czekającymi ich egzaminami). Rezygnujemy zaś z ogólnopolskich kryteriów oceniania na co dzień, w klasie. Szkoły mają tworzyć własne systemy oceniania. My nie będziemy się w to wtrącać. 

A czy nie znajdzie się w Polsce taka wieś, w której gimnazjum będzie oddalone o 20 km i gmina powie, że na dowożenie nie ma pieniędzy? 

- Dane na temat sieci będziemy znali najpóźniej w kwietniu. Nie tylko lokalizację gimnazjów, ale i dowożenie dzieci, z rozkładem autobusów włącznie. Przed wakacjami musimy być pewni, że każde dziecko dojedzie do szkoły. 

A taka sytuacja: dyrektor gimnazjum umieszczonego w budynku z podstawówką zatrudnia nauczycieli z tej podstawówki. Zamiast nowej szkoły gimnazjalnej mamy dziewięcioletnią szkołę podstawową. 

- To się może zdarzyć, zwłaszcza w pierwszych latach. W niektórych gminach I klasa gimnazjum będzie trochę atrapą, podobną do VII klasy. Ale z nowym programem nauczania. 

Prawdopodobne są też dwie fale protestów - pierwsza w marcu pod hasłem "dlaczego nam zabierają podstawówkę" albo "dlaczego tak daleko do gimnazjum"... 

- Do 28 lutego do rodziców muszą dotrzeć informacje o tym, co się stanie z ich podstawówką, gdzie będą gimnazja. A do 15 marca rady gmin podejmą uchwały w tej sprawie. To będą dla nas dwa bardzo trudne tygodnie. Choć decydują tu samorządy, to i tak pretensje będą zgłaszane do nas. Ważne, żeby samorządy miały argumenty dla rodziców - że to korzystne dla dzieci. Może przez kilka lat wydłuży się ich droga do podstawówki, ale potem skróci się droga do gimnazjum; a jak przy gimnazjum powstanie liceum, to będzie na miejscu, a nie w odległym mieście; a reforma to też mniej stresów przed egzaminami, koniec masowych korepetycji i łatwiejsza droga do studiów. 

A nie obawia się Pani drugiej, wrześniowej fali protestacyjnej? Co będzie, jeśli 1 września 1999 r. nauczyciele zastrajkują tak jak lekarze i zażądają większych pensji? 

- Czemu mieliby strajkować? Bez reformy nie dostaną więcej pieniędzy. A jeśli wprowadzimy reformę, to mamy trochę pieniędzy na awanse. 

W służbie zdrowia jest tak samo, a jednak lekarze zastrajkowali. 

- Możemy starać się nie podgrzewać nastrojów, ale nie wszystko od nas zależy. Także od związków zawodowych. 

Ilu nauczycieli może liczyć na awans? 

- Na początek nie więcej niż 10 proc. Inaczej to nie byłby awans, tylko podwyżka Nauczycielom nie zabieramy przywilejów. Wycofaliśmy się z projektu likwidacji Karty i teraz samorządowcy pytają nas: "Co, ciągle nie będzie można wyrzucić kiepskiego nauczyciela?". Ale siła związków zawodowych jest zbyt duża, musimy być realistami. 

Dużo się mówi, kto co zyska na reformie - dzieci lepszą szkołę, nauczyciele twórczą swobodę. A kto straci? 

- Głównie oświatowa szara strefa, czyli korepetytorzy. Stracą też nauczyciele bez pełnych kwalifikacji. Od 2002 roku w liceum trzeba będzie mieć przynajmniej wykształcenie wyższe zawodowe (licencjat). W gimnazjum będzie to wymagane od zaraz. Tylko w podstawówkach nauczyciele mianowani, nawet jeśli nie mają studiów, zachowają prawo do nauczania. 

A jeśli o etat będzie się starał nauczyciel świeżo po studiach i nauczyciel mianowany, ale bez kwalifikacji, to kto będzie miał pierwszeństwo? 

- Niestety, mianowany. Musimy być realistami i nie możemy wprowadzać reformy wbrew środowisku. Inaczej zostanie ona na papierze.

ROZMAWIAŁ W. STASZEWSKI

Reforma oświaty to: 

* nowoczesne programy nauczania; 

* trzyletnie gimnazjum po sześcioletniej podstawówce; 

* nowy system obiektywnych i porównywalnych egzaminów. 

Zmiany mają objąć już obecnych szóstoklasistów - od 1 września 1999 roku trafią oni do I klasy nowo tworzonego gimnazjum. Nowe programy wejdą w klasach I-III oraz IV klasie podstawówki i I gimnazjum. Klasy V i VI będą mogły (ale nie będą musiały) przechodzić na nowy program. 

Nowych programów do liceów jeszcze nie ma. Nie ma też podręczników, dlatego ministerstwo przygotowuje taką protezę: przewodnik dla nauczycieli, jak korzystać ze starych podręczników. 

Gdzie będzie miejsce na gimnazjum w Krasiczynie ? W budynku szkoły ? 

(
Czy w Remizie OSP ?

( 

Gminy żalą się też, że nie przewidziano pieniędzy na zorganizowanie gimnazjów. Rząd przekonu je, że prawdzi we pieniądze potrzebne będą dopiero za trzy lata, gdy pojawi się dodatkowa trzecia klasa gimnazjalna, bo do tego czasu dzieci przebywać nie będzie: w podstawówkach nie będzie od 1.09. klas siódmych, na rok nie będzie klas ósmych. 

Nie jest to do końca prawdą, bo np. do szkoły  w  Krasiczynie 
dojdą dodatkowe dzieci ze szkoły w Olszanach. Potrzeba też będzie wygospodarować pomieszczenia dla dyrektorów, nauczycieli itp. A żadna gmina na to nie ma pieniędzy.

Ministerstwo obiecuje też pieniądze na zakup autobusów szkolnych. U nas jeden autobus nie rozwiązuje sprawy, młodzież rozrzucona jest w promieniu wielu kilometrów i to w różnych kierunka: Brylińce, Zalesie, Olszany, Chołowice, Korytniki, Tarnawce. Wiele gmin wolałoby też wziąć pieniądze i zatrudnić jakieś specjalistyczne firmy przewozowe, niż utrzymywać autobus i kierowców.

Większość nauczycieli nastawiona jest też sceptycznie do reformy. Ministerstwo podkreśla jednak, że będzie ona korzystna  dla nauczycieli, dla których przewidziano 5 % puli wynagrodzeń na dodatki motywacyjne. Po rozmowie kancelarii prezydenta z ministrem finansów, podobno znalazło się na to ok. 200 mil. zł. Podział tych pieniędzy zależał będzie od dyrektorów. 

Prezydent Aleksander Kwaśniewski podpisał ustawę, chociaż miał zastrzeżenia.

Tylko dla dzieci

Kochane ! (

Na początku nadesłane rozwiązania. Nie było ich wiele w bieżącym tygodniu: Najwyższą ocenę otrzymują: Dominik, Joanna i Damian KRUK. (Specjalna nagroda należy się też Rodzicom za pomoc), oraz Krzysio SZYMECZEK. Powyżej: tak wyglądało jego rozwiązanie. Następnie: Celinka PANKIEWICZ ( zaliczam, chociaż rozwiązanie pochodzi z wcześniejszego numeru „Wieści” 

Uwaga:

W sobotę 20.02 o godz. 10.00 spotkanie na plebanii wszystkich dzieci, które zbierają, albo zamierzają zbierać znaczki na misje. 

Powyżej: Bardzo dużo dzieci nigdy nie je do syta, bardzo wiele umiera z głodu. Czekają na naszą pomoc.

Poniżej 

1 zadanie i 

1 malowanka 

Wieści z Gminy

Na następnej stronie: pokoloruj obrazki i odpowiedz na pytania:

SZÓSTA NIEDZIELA  ZWYKŁA

Św. Cyryla, mnicha i Metodego, biskupa  patronów Europy
I CZYTANIE (Syr 15,15-20)

Jeżeli zechcesz, zachowasz przykazania: a dochować wierności jest Jego upodobaniem. Położył przed tobą ogień i wodę, co zechcesz, po to wyciągniesz rękę. Przed ludźmi życie i śmierć, co ci się podoba, to będzie ci dane. Ponieważ wielka jest mądrość Pana, potężny jest władzą i widzi wszystko. Oczy Jego patrzą na bojących się Go - On sam poznaje każdy czyn człowieka. Nikomu On nie przykazał być bezbożnym i nikomu nie zezwolił grzeszyć.

II CZYTANIE (1 Kor 2,6-10)
 Głosimy mądrość między doskonałymi, ale nie mądrość tego świata ani władców tego świata, zresztą przemijających. Lecz głosimy tajemnicę mądrości Bożej, mądrość ukrytą, tę, którą Bóg przed wiekami przeznaczył ku chwale naszej, tę, której nie pojął żaden z władców tego świata; gdyby ją bowiem pojęli, nie ukrzyżowaliby Pana chwały; lecz właśnie głosimy, jak zostało napisane, to, czego ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, ani serce człowieka nie zdołało pojąć, jak wielkie rzeczy przygotował Bóg tym, którzy Go miłują. Nam zaś objawił to Bóg przez Ducha. Duch przenika wszystko, nawet głębokości Boga samego.

EWANGELIA (Mt 5,17-37)

 Nie sądźcie, że przyszedłem znieść Prawo albo Proroków. Nie przyszedłem znieść, ale wypełnić. 

Zaprawdę bowiem powiadam wam: Dopóki niebo i ziemia nie przeminą, ani jedna jota, ani jedna kreska nie zmieni się w Prawie, aż się wszystko spełni. Ktokolwiek więc zniósłby jedno z tych przykazań, choćby najmniejszych, i uczyłby tak ludzi, ten będzie najmniejszy w królestwie niebieskim. A kto je wypełnia i uczy wypełniać, ten będzie wielki w królestwie niebieskim. 

Bo powiadam wam: Jeśli wasza sprawiedliwość nie będzie większa niż uczonych w Piśmie i faryzeuszów, nie wejdziecie do królestwa niebieskiego. Słyszeliście, że powiedziano przodkom: Nie zabijaj; a kto by się dopuścił zabójstwa, podlega sądowi. A Ja wam powiadam: Każdy, kto się gniewa na swego brata, podlega sądowi. A kto by rzekł swemu bratu: Raka, podlega Wysokiej Radzie. A kto by mu rzekł: Bezbożniku, podlega karze piekła ognistego. 

Jeśli więc przy niesiesz dar swój przed ołtarz i tam wspomnisz, że brat twój ma coś przeciw to bie, zostaw tam dar swój przez ołtarzem, a naj pierw idź i pojed naj się z bratem swoim. Potem przyjdź i dar swój ofiaruj! Po- gódź się ze swo im przeciwni kiem szybko, dopóki jesteś z nim w drodze, by cię przeciwnik nie podał sędziemu, a sędzia dozorcy, i aby nie wtrącono cię do więzienia. Zaprawdę, powiadam ci: nie wyjdziesz stamtąd, aż zwrócisz ostatni grosz. 

Słyszeliście, że powiedziano: Nie cudzołóż! A Ja wam powiadam: Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już się w swoim sercu dopuścił z nią cudzołóstwa. Jeśli więc prawe twoje oko jest ci powodem do grzechu, wyłup je i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało być wrzucone do piekła. I jeśli prawa twoja ręka jest ci powodem do grzechu, odetnij ją i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało iść do piekła.   
Powiedziano też: Jeśli kto chce oddalić swoją żonę, niech jej da list rozwodowy. A ja wam powiadam: Każdy, kto oddala swoją żonę - poza wypadkiem nierządu - naraża ją na cudzołóstwo; a kto by oddaloną wziął za żonę, dopuszcza się cudzołóstwa. Słyszeliście również, że powiedziano przodkom: Nie będziesz fałszywie przysięgał, lecz dotrzymasz Panu swej przysięgi. A Ja wam powiadam: Wcale nie przysięgajcie - ani na niebo, bo jest tronem Bożym; ani na ziemię, bo jest podnóżkiem stóp Jego; ani na Jerozolimę, bo jest miastem wiel kiego Króla. Ani na swoją głowę nie przy sięgaj, bo nie możesz nawet jednego włosa uczynić białym albo czarnym. Niech wasza mowa będzie: Tak, tak; nie, nie. A co nadto jest, od Złego pochodzi.


Nie zmieniać Bożego Prawa

Prawo ustanowione przez ludzi można i trzeba nieustannie doskonalić. Tego wymaga życie. Inaczej jest z prawem Boga. Ono jest doskonałe, doskonalsze od grzesznego człowieka i dlatego nie można go zmieniać, trzeba je wypełnić. 

Tymczasem wielu ludzi, traktując Prawo Boga identycznie jak prawo ludzkie, chce je zmieniać, chce je dostosowywać do swoich możliwości. Wielu sądzi, że jeśli prawo będzie łaskawe dla łamiących je, to życie będzie łatwiejsze. Wielki błąd. Usuwanie prawa lub znoszenie sankcji prawnych jest drogą wiodącą ku upadkowi człowieka. Jeśli będzie wolno kłamać, to na ziemi wszyscy staną się kłamcami, jeśli będzie wolno kraść, wszyscy będą złodziejami, jeśli będzie wolno zabijać, wszyscy będą mordercami, jeśli będzie wolno cudzołożyć, wszyscy będą cudzołożnikami. Życie zamieni się w piekło.

 Boskie Prawo pomaga doskonalić serce człowieka i normować w duchu pokoju życie w społeczności. Im więcej szacunku dla tego Prawa, tym więcej dobra w sercach ludzi i we wspólnotach, jakie oni tworzą. Jedyna droga prawdziwego życia to droga dobrego poznania Bożego Prawa i możliwie doskonałego jego wypełnienia. Im wcześniej człowiek to zrozumie, tym prostsze staje się jego życie. Znika wówczas bunt wobec Prawa. Nie jest ono bowiem przeszkodą, lecz pomocą, nie zniewala, lecz otwiera perspektywę wolności. Człowiek, który zna wartość prawa, każde jego naruszenie chce możliwie szybko naprawić, wiedząc, że to jedynie słuszne działanie. Wierne zachowanie Bożego Prawa wypełnia człowieka pokojem nieznanym dla świata. Radość ducha promieniuje na innych. Jezus jasno oświadczył: "Nie sądźcie, że przyszedłem znieść Prawo albo Proroków. Nie przyszedłem znieść, ale wypełnić". 

Jeśli Jezus, Syn Boga, nie zamierza znosić Prawa, to tym bardziej nie może tego uczynić nikt inny na ziemi. Należy możliwie szybko odbudować szacunek dla Bożego Prawa, by nie traktować go, jak prawo ludzkie. Boże Prawo jest święte i niezmienne, jest niezawodnym punktem oparcia dla każdego, kto chce życie wygrać.


Nieomylny

Kościół jest podobny do stacji telewizyjnej, która przekazuje ludzkości program samego Boga. Chodzi w nim o wiadomości dotyczące szczęścia człowieka. Aby jednak nadawanie programu miało swój sens, ludzie muszą dysponować sprawnymi odbiornikami. Stąd też Kościół nie może się ograniczyć jedynie do przekazu samych wiadomości o Bogu i zbawieniu, lecz również musi ustawicznie zabiegać o możliwie dokładne ustawienie odbiorników. To część jego misji na Ziemi. Chodzi o doskonalenie wrażliwości sumienia. Człowiek tylko wówczas może właściwie spojrzeć na swoje życie religijne i moralne, jeśli ma dobrze ustawione sumienie. Doskonalenie zaś wrażliwości sumienia dokonuje się przez obraz kontrolny, na którym są podane Boże przykazania ujęte w dekalog. Jeśli człowiek dobrze rozumie sens poszczególnych przykazań i sens ich całości, wówczas ideał życia, który nadaje telewizyjna stacja przekazująca Boże Objawienie, jest tak piękny, iż właściciel odbiornika nie potrafi nawet przez moment spoglądać na obraz zamazany, a gdyby się to stało, natychmiast sam ustawia ostrość obrazu. Jeśli jednak nie rozumie dekalogu, obraz Bożego ideału życia jawi się nie tylko bez kolorów, ale zupełnie zdeformowany, jak w krzywym zwierciadle. Kościół jest zobowiązany do tego, by program był idealnie czysty, bez żadnych domieszek. Ma przekazywać Prawdę objawioną, zawartą w Piśmie Świętym i Tradycji. Nie może jej zniekształcać w swym studio. Nie może podawać ludzkich interpretacji, jeno samą czystą prawdę przekazaną przez Boga. W tym celu otrzymał specjalny dar - nieomylność. Za ten czysty przekaz odpowiedzialność ponoszą przede wszystkim biskupi, ale w pewnej mierze każdy, kto odbiera program. Jeśli pojawia się coś, co nie harmonizuje z Ewangelią, każdy wierny winien zgłaszać swoje zastrzeżenia, stawiać pytania, domagać się wyjaśnienia. Trudniejsze zadanie Kościoła polega na ciągłym naprawianiu niszczonych przez nieuwagę, nieostrożność, a czasem całkiem świadomie odbiorników, którymi są sumienia poszczególnych wiernych. Samo dotarcie do jednostki jest trudne, przekonanie zaś człowieka o potrzebie właściwego ustawienia sumienia jest jeszcze trudniejsze. Nie da się tego robić na siłę. To musi być gest dobrowolny. Czasem trzeba czekać latami. Jesteśmy dotknięci dziwną chorobą. Wiedząc, że nasze sumienia są uszkodzone i wymagają udoskonalenia, ociągamy się z ich naprawą. Większość ludzi podobna jest do małych dzieci, które wolą całą noc nie spać z powodu bólu zęba, byle nie iść do dentysty. Infantylna to postawa i nie da się jej usprawiedliwić. Gdyby udało się na większą skalę ustawić sumienia według przykazań dekalogu, życie społeczne zmieniłoby zupełnie swój kształt. Tak niewiele potrzeba, wystarczy udoskonalić wrażliwość sumienia. Trzeba to jednak uczynić na wielką skalę. Los bowiem ludzi wrażliwego sumienia w środowisku o zniekształconym sumieniu jest bardzo ciężki. Taki człowiek staje się dla innych bolesnym wyrzutem sumienia i napotyka na zorganizowaną akcję wymierzoną przeciw niemu. Jeśli nie uda się zniszczyć jego sumienia, to zniszczą jego samego. Chrystus, mimo iż doskonale wiedział, jakie jest prawo tego świata, postanowił zająć się zniszczonymi sumieniami swoich słuchaczy. Potrafił zorganizować wspólnotę ludzi wrażliwego sumienia i przekonać ich, iż mimo groźnych ataków świata muszą wytrwać i udowodnić, że o wartości człowieka nie decyduje nic innego, tylko dobrze ustawione sumienie. Kościół kontynuuje dzieło swego Mistrza.

15 lutego, poniedziałek

 (Rdz 4,1-15.25) Adam zbliżył się do swej żony Ewy. A ona poczęła i urodziła Kaina, i rzekła: Otrzymałam mężczyznę od Pana. A potem urodziła jeszcze Abla, jego brata. Abel był pasterzem trzód, a Kain uprawiał rolę. Gdy po niejakim czasie Kain składał dla Pana w ofierze płody roli, zaś Abel składał również pierwociny ze swej trzody i z ich tłuszczu, Pan wejrzał na Abla i na jego ofiarę; na Kaina zaś i na jego ofiarę nie chciał patrzeć. Smuciło to Kaina bardzo i chodził z ponurą twarzą. Pan zapytał Kaina: Dlaczego jesteś smutny i dlaczego twarz twoja jest ponura? Przecież gdybyś postępował dobrze, miałbyś twarz pogodną; jeżeli zaś nie będziesz dobrze postępował, grzech leży u wrót i czyha na ciebie, a przecież ty masz nad nim panować. Rzekł Kain do Abla, brata swego: Chodźmy na pole. 

A gdy byli na polu, Kain rzucił się na swego brata Abla i zabił go. Wtedy Bóg zapytał Kaina: Gdzie jest brat twój, Abel? On odpowiedział: Nie wiem. Czyż jestem stróżem brata mego? Rzekł Bóg: Cóżeś uczynił? Krew brata twego głośno woła ku mnie z ziemi! Bądź więc teraz przeklęty na tej roli, która rozwarła swą paszczę, aby wchłonąć krew brata twego, przelaną przez ciebie. Gdy rolę tę będziesz uprawiał, nie da ci już ona więcej plonu. Tułaczem i zbiegiem będziesz na ziemi! Kain rzekł do Pana: Zbyt wielka jest kara moja, abym mógł ją znieść. Skoro mnie teraz wypędzasz z tej roli, i mam się ukrywać przed tobą, i być tułaczem i zbiegiem na ziemi, każdy, kto mnie spotka, będzie mógł mnie zabić! Ale Pan mu powiedział: O, nie! Ktokolwiek by zabił Kaina, siedmiokrotną pomstę poniesie! Dał też Pan znamię Kainowi, aby go nie zabił, ktokolwiek go spotka. Adam raz jeszcze zbliżył się do swej żony i ta urodziła mu syna, któremu dała imię Set, gdyż - jak mówiła - dał mi Bóg potomka innego w zamian za Abla, którego zabił Kain. 

16 lutego, wtorek

(Rdz 6,5-8;7,1-5.10) Kiedy Pan Bóg widział, że wielka jest niegodziwość ludzi na ziemi i że usposobienie ich jest wciąż złe, żałował, że stworzył ludzi na ziemi, i zasmucił się. Wreszcie Pan rzekł: Zgładzę ludzi, których stworzyłem, z powierzchni ziemi: ludzi, bydło, zwierzęta pełzające i ptaki powietrzne, bo żal mi, że ich stworzyłem. [Tylko] Noego Pan darzył życzliwością. A potem Pan rzekł do Noego: Wejdź wraz z całą twą rodziną do arki, bo przekonałem się, że tylko ty jesteś wobec mnie prawy wśród tego pokolenia. Z wszelkich zwierząt czystych weź z sobą siedem samców i siedem samic, ze zwierząt zaś nieczystych po jednej parze: samca i samicę; również i z ptactwa - po siedem samców i po siedem samic, aby w ten sposób zachować ich potomstwo dla całej ziemi. Bo za siedem dni spuszczę na ziemię deszcz, który będzie padał czterdzieści dni i czterdzieści nocy, aby wyniszczyć wszystko, co istnieje na powierzchni ziemi - cokolwiek stworzyłem. I spełnił Noe wszystko tak, jak mu Pan polecił. A gdy upłynęło siedem dni, wody potopu spadły na ziemię. 

17 lutego, środa

Środa popielcowa
I CZYTANIE (Jl 2,12-18)

Nawróćcie się do Mnie całym swym sercem, przez post i płacz, i lament. Rozdzierajcie jednak serca wasze, a nie szaty! Nawróćcie się do Pana Boga waszego! On bowiem jest łaskawy, miłosierny, nieskory do gniewu i wielki w łaskawości, a lituje się na widok niedoli. Kto wie? Może znów pożałuje i pozostawi po sobie błogosławieństwo [plonów] na ofiarę z pokarmów i ofiarę płynną dla Pana Boga waszego. Na Syjonie dmijcie w róg, zarządźcie święty post, ogłoście uroczyste zgromadzenie. Zbierzcie lud, zwołajcie świętą społeczność, zgromadźcie starców, zbierzcie dzieci, i ssących piersi! Niech wyjdzie oblubieniec ze swojej komnaty a oblubienica ze swego pokoju! Między przedsionkiem a ołtarzem niechaj płaczą kapłani, słudzy Pańscy! Niech mówią: Przepuść, Panie, ludowi Twojemu i nie daj dziedzictwa swego na pohańbienie, aby poganie nie zapanowali nad nami. Czemuż mówić mają między narodami: Gdzież jest ich Bóg? I Pan zapalił się zazdrosną miłością ku swojej ziemi, i zmiłował się nad swoim ludem. 

II CZYTANIE (2 Kor 5,20--6,3)

W imieniu Chrystusa spełniamy posłannictwo jakby Boga samego, który przez nas udziela napomnień. W imię Chrystusa prosimy: pojednajcie się z Bogiem. On to dla nas grzechem uczynił Tego, który nie znał grzechu, abyśmy się stali w Nim sprawiedliwością Bożą. Współpracując zaś z Nim napominamy was, abyście nie przyjmowali na próżno łaski Bożej. Mówi bowiem /Pismo/: W czasie pomyślnym wysłuchałem ciebie, w dniu zbawienia przyszedłem ci z pomocą. Oto teraz czas upragniony, oto teraz dzień zbawienia.

EWANGELIA (Mt 6,1-6.16-18)

Strzeżcie się, żebyście uczynków pobożnych nie wykonywali przed ludźmi po to, aby was widzieli; inaczej nie będziecie mieli nagrody u Ojca waszego, który jest w niebie. Kiedy więc dajesz jałmużnę, nie trąb przed sobą, jak obłudnicy czynią w synagogach i na ulicach, aby ich ludzie chwalili. Zaprawdę, powiadam wam: ci otrzymali już swoją nagrodę. Kiedy zaś ty dajesz jałmużnę, niech nie wie lewa twoja ręka, co czyni prawa, aby twoja jałmużna pozostała w ukryciu. A Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie. Gdy się modlicie, nie bądźcie jak obłudnicy. Oni lubią w synagogach i na rogach ulic wystawać i modlić się, żeby się ludziom pokazać. Zaprawdę, powiadam wam: otrzymali już swoją nagrodę. Ty zaś, gdy chcesz się modlić, wejdź do swej izdebki, zamknij drzwi i módl się do Ojca twego, który jest w ukryciu. A Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie. 

Kiedy pościcie, nie bądźcie posępni jak obłudnicy. Przybie rają oni wygląd po nury, aby pokazać ludziom, że poszczą. Zaprawdę, powia dam wam: już ode brali swoją nagrodę. Ty zaś, gdy pościsz, namaść sobie głowę i umyj twarz, aby nie ludziom pokazać, że pościsz, ale Ojcu twemu, który jest w ukryciu. A Ojciec twój, który widzi w ukryciu, odda tobie.


Odważny krok

Pan Jezus mocno zaatakował jedną z form życia religijnego, którą można by było krótko określić jako aktorstwo. Faryzeusze podeszli do życia religijnego jak podchodzi aktor. Post musi być widoczny, ludzie winni dostrzec, że ja poszczę, odpowiedni strój, wygląd twarzy, włosy w nieładzie, wszyscy, którzy spojrzeli na faryzeusza, wiedzieli, że on się umartwia, on pości. Podobnie było z pozostałymi formami życia religijnego. Modlitwa, koniecznie publiczna, by objawiać wszystkim, że ja się modlę. Jałmużna, wszyscy powinni wiedzieć, że jestem dobry. 

Po ostrej krytyce takiego aktorskiego podejścia do życia religijnego, Pan Jezus ukazuje ewangeliczne podejście. Aktor liczy się z ludźmi, wystarczy, jeżeli człowiek zacznie w życiu religijnym zwracać uwagę na opinię innych, będzie zabiegał o to, by się ludziom podobać, a nie Bogu. Aktor musi mieć widownię, przynajmniej jednego człowieka, by go ktoś pochwalił i bił mu brawa. Chrystus uważa, że w tym tkwi największe niebezpieczeństwo. Życie religijne bowiem ma się dokonywać przed Bogiem. 

Post, to wygląd elegancki, schludny, tak aby wszyscy, którzy spojrzą na mnie wiedzieli, że mają do czynienia ze zdyscyplinowanym człowiekiem, w każdym kroku, w każdym geście, to jest post, wewnętrzny post. To pełna odpowiedzialność za czas, za wygląd zewnętrzny, za pieniądze, odpowiedzialność przed Bogiem. 

Dobre uczynki – jałmużna - będą nastawione na to, by pomóc każdemu, kto potrzebuje pomocy i to pomóc natychmiast, by wypełnić rozkaz Boga.. Wielki Post to jest czas wewnętrznej mobilizacji, szkolenia, Czterdzieści dni ostrego szkolenia po to, aby na Zmartwychwstanie Chrystusa stanąć przed Bogiem i powiedzieć, tak Panie, na kolejny rok jestem przygotowany do podjęcia trudnych zadań. Usłyszymy: "Pamiętaj, że jesteś prochem i w proch się obrócisz". Pamiętaj! Tak, Panie, jestem prochem, ale Ty mnie potrzebujesz, ja mogę Tobie służyć, być do Twojej dyspozycji, uczestniczyć w Twoim wielkim dziele stwarzania i zbawiania. Tu jest moja wielkość i za to Ci dziękuję. Jestem do Twojej dyspozycji.


Boża definicja człowieka

W całym Kościele dziś jest to samo kazanie, a jest nim proch wysypany na głowę ludzi wierzących, którzy w ten sposób chcą rozpocząć okres Wielkiego Postu. Aby odkryć bogactwo tego prostego obrzędu, który gromadzi tysiące ludzi na całej ziemi, trzeba sobie uświadomić, że Bóg na samym początku podał najprostszą definicję człowieka: "pamiętaj, że jesteś prochem i w proch się obrócisz". Wezwał, abyśmy pamiętali o tym kim jesteśmy.

Popiół to zawartość naszego serca i tym popiołem potrafimy sypać w ludzkie  oczy, aby płakali, a bywa, że przygotowujemy broń, by przy jej pomocy zamienić w popiół miliony ludzi, całą ludzkość. 

Czy jest sens, by proch rzucał swoim prochem w drugi proch i tych kilkanaście czy kilkadziesiąt lat na ziemi czynił ciężkimi? Czy nie lepiej wyciągnąć do siebie ręce pełne dobroci, życzliwości i pomóc sobie tu na ziemi, gdzie wszystko nieuchronnie rozsypuje się w proch, ocalić to, co można przenieść do wieczności. 

Czterdzieści dni Wielkiego Postu przed nami. Uczyńmy wszystko, aby nie rzucić prochem własnego serca w oczy drugiego, aby mu nie dosypać gorzkiego prochu do jedzenia, by go nie zranić, by nie musiał z naszego powodu płakać. 

Wyciągnijmy do drugiego rękę pełną życzliwości i dobroci. Przyjmijmy ten popiół, który spadnie na naszą głowę, z wielką gotowością serca, że przez czterdzieści dni na nikogo nie wysypiemy ani szczypty popiołu z własnego serca.

18 lutego, czwartek

 (Pwt 30,15-20) Patrz! Kładę dziś przed tobą życie i szczęście, śmierć i nieszczęście. Ja dziś nakazuję ci miłować Pana, Boga twego, i chodzić Jego drogami, pełniąc Jego polecenia, prawa i nakazy, abyś żył i mnożył się, a Pan, Bóg twój, będzie ci błogosławił w kraju, który idziesz posiąść. Ale jeśli swe serce odwrócisz, nie usłuchasz, zbłądzisz i będziesz oddawał pokłon obcym bogom, służąc im - oświadczam wam dzisiaj, że na pewno zginiecie, niedługo zabawicie na ziemi, którą idziecie posiąść, po przejściu Jordanu. Biorę dziś przeciwko wam na świadków niebo i ziemię, kładę przed wami życie i śmierć, błogosławieństwo i przekleństwo. Wybierajcie więc życie, abyście żyli wy i wasze potomstwo, miłując Pana, Boga swego, słuchając Jego głosu, lgnąc do Niego; bo tu jest twoje życie i długie trwanie twego pobytu na ziemi, którą Pan poprzysiągł dać przodkom twoim: Abrahamowi, Izaakowi i Jakubowi. 

19 lutego, piątek

(Iz 58,1-9) Krzycz na całe gardło, nie przestawaj! Podnoś głos twój jak trąba! Wytknij mojemu ludowi jego przestępstwa i domowi Jakuba jego grzechy! Szukają Mnie dzień za dniem, pragną poznać moje drogi, jak naród, który kocha sprawiedliwości nie opuszcza Prawa swego Boga. Proszą Mnie o sprawiedliwe prawa, pragną bliskości Boga: Czemu pościliśmy, a Ty nie wejrzałeś? Umartwialiśmy siebie, a Tyś tego nie uznał? Otóż w dzień waszego postu wy znajdujecie sobie zajęcie i uciskacie wszystkich waszych robotników. Otóż pościcie wśród waśni i sporów, i wśród bicia niegodziwą pięścią. Nie pośćcie tak, jak dziś czynicie, żeby się rozlegał zgiełk wasz na wysokości. Czyż to jest post, jaki Ja uznaję, dzień, w którym się człowiek umartwia? Czy zwieszanie głowy jak sitowie i użycie woru z popiołem za posłanie - czyż to nazwiesz postem i dniem miłym Panu? Czyż nie jest raczej ten post, który wybieram: rozerwać kajdany zła, rozwiązać więzy niewo li, wypuścić wolno uciśnionych i wszel kie jarzmo połamać; dzielić swój chleb z głodnym, wprowa dzić w dom biednych tułaczy, nagiego, którego ujrzysz, przy odziać i nie odwrócić się od współziomków. Wtedy twoje światło wzejdzie jak zorza i szybko roz kwitnie twe zdrowie. Sprawiedliwość two ja poprzedzać cię będzie chwała Pań ska iść będzie za tobą. Wtedy zawołasz, a Pan odpowie, wezwiesz pomocy, a On [rzeknie]: Oto jestem!



Post ma za sobą długą historię we wszystkich religiach. Także w religii Objawienia i Przymierza, u Żydów, odgrywał zawsze i nadal odgrywa olbrzymią rolę. Ale stawał się również - tak w judaizmie jak i w chrześcijaństwie - sposobem wywierania presji na Pana Boga oraz instrumentem samozbawienia, degenerował się w formalizmie i ostentacji, a nawet - niestety - bywał godzony z krzywdą ludzką, zwłaszcza krzywdą robotniczą. Przeciwko takim nadużyciom bardzo ostro występuje dzisiaj prorok Izajasz. Jakże "posoborowo" brzmi jego definicja postu: "dzielić swój chleb z głodnym, wprowadzić w dom biednych tułaczy, nagiego, którego widzisz, przyodziać i nie odwrócić się od współziomków". Przypomina się natychmiast przypowieść Jezusa o Sądzie (Mt 25,3146). Jezus jednak nie zniósł postu - i sam przestrzegał żydowskich postów. Dlaczego Jego uczniowie nie pościli? Nie pości się na weselu! My pościmy, bo przez ukrzyżowanie zabrano nam Pana młodego. Pościmy zwłaszcza w piątek, w dzień Jego śmierci poniesionej z miłości ku nam. Pościmy z miłością i tęsknotą, czekając na Oblubieńca. 

20 lutego, sobota

(Iz 58,9b-14) Jeśli u siebie usuniesz jarzmo, przestaniesz grozić palcem i mówić przewrotnie, jeśli podasz twój chleb zgłodniałemu i nakarmisz duszę przygnębioną, wówczas twe światło zabłyśnie w ciemnościach, a twoja ciemność stanie się południem. Pan cię zawsze prowadzić będzie, nasyci duszę twoją na pustkowiach. Odmłodzi twoje kości, tak że będziesz jak zroszony ogród i jak źródło wody, co się nie wyczerpie. Twoi ludzie zabudują prastare zwaliska, wzniesiesz budowle z odwiecznych fundamentów. I będą cię nazywać naprawcą wyłomów, odnowicielem rumowisk - na zamieszkanie. Jeśli powściągniesz twe nogi od przekraczania szabatu, żeby w dzień mój święty spraw swych nie załatwiać, jeśli nazwiesz szabat rozkoszą, a święty dzień Pana - czcigodnym, jeśli go uszanujesz przez unikanie podróży, tak by nie przeprowadzać swej woli wtedy znajdziesz twą rozkosz w Panu. Ja cię powiodę w triumfie przez wyżyny kraju, karmić cię będę dziedzictwem Jakuba, twojego ojca. Albowiem usta Pańskie to wyrzekły. 

ROZWAŻANIE
Pierwsza sobota wielkopostna, pierwszy szabat przygotowania paschalnego. Izajasz przypomina ważkość szabatu dla narodu żydowskiego. A my musimy wyzbyć się przesądu, że chodzi w nim tylko o to, by nie wykonywać pewnych zakazanych czynności. Chodzi o to, aby uchwycić jak najgłębiej rzeczywistość Boga samego: jest On Bogiem błogosławiącym, to znaczy Bogiem obdarzającym życiem ludzkie dzieło. Zachowywanie dnia świętego oznacza, iż wierzący we wszystkim, co czyni, liczy przede wszystkim na moc i miłosierdzie Boże. Na cóż mógł liczyć w swoim grzesznym życiu celnik imieniem Lewi?... Miłosierna moc Boża jednym stwórczym poleceniem "Pójdź za mną!" przewraca całe jego życie: "zostawił wszystko". Słowo Boże może i mnie na nowo stworzyć. Tak jak stwarza nieustannie Kościół - "święty Kościół grzesznych ludzi"; święty Bożą łaską, grzeszny moim grzechem. Bóg stwarza Kościół swoim Boskim przebaczeniem, nawracając go codziennie, dzień po dniu... I zapraszając go do stołu celników i innych grzeszników. W oczekiwaniu na dzień, w którym zaprosi nas w swoim Królestwie do stołu niebieskiej Eucharystii. 

Pomóż swemu dziecku w czytaniu Pisma św.

Oświadczenie 

Lekarzy katolickich 


Strajki anestezjologów lub zbiorowe wymówienia pracy przez lekarzy są nieetyczne – stwierdził Zarząd Oddziału Warszawskiego Katolickiego Stowarzyszenia Lekarzy Polskich. Podkreślając zasadność żądań płacowych zwracają uwagę, że natychmiastowe zadośćuczynienie tym postulatom jest z pewnością niemożliwe, natomiast nieustępliwość i eskalacja żądań, przede wszystkim przez lekarzy anestezjologów, utrudnia naprawę sytuacji. Wprowadzenie korekt rozpoczętej już reformy jest z pewnością możliwe i konieczne. Wymaga to jednak współpracy wszystkich stron konfliktu. ,,Osiągnięciu tego nie służy w żadnym stopniu szantażowanie władzy za pomocy strajków ani lekceważenie przez władze krytyki wielu elementów przyjętej reformy oraz niedostrzeganie sytuacji materialnej i moralnej pracowników służby zdrowia" .

                              ***

„Lekarze, nierzadko ojcowie czy matki - czytamy w oświadczeniu - walczą z niedostatkiem materialnym podejmując dodatkowe prace czy dyżury co jest wyczerpujące i odbija się negatywnie na poziomie pracy, na życiu rodzinnym i na zdrowiu pracownika. Niektórzy »uciekają« w tzw. szarą strefę /.../ często, w sposób tak cyniczny, iż prowadzi to do /.../ uzależnienia leczenia, i to w zakładach publicznych od otrzymanego datku, co przyczynia się do , utrwalenia w społeczeństwie negatywnego obrazu służby zdrowia oraz przekonania o nieuchronności dawania łapówek jako normy życia społecznego".

Do soboty 13.02 nie doszło do porozumienia pracodawców  z anestezjologami, chociaż uzgodniono stanowiska w większości spraw. Obie strony uważają, że do porozumienia może dojść środę. Jako „bardzo zbliżone” określono stanowisko w sprawie płac. Anestezjolodzy domagają się teraz przede wszystkim gwarancji, że dyrektorzy szpitali będą respektować przyszłe porozumienie,  a od rządu domagają się gwarancji finansowych.

W Przemyślu

Nowe władze strażackie
Komenda wojewódzka Państwowej Straży Pożarnej w Przemyślu uległa rozwiązaniu. Na emerytury odeszło szereg osób. W jej miejsce powstały Rejonowe w Przemyślu, Jarosławiu, Lubaczowie i Przeworsku. Komendantem Rejonowym w Przemyślu został st.kpt. Tadeusz Kudyba.

Zwolnienia i plany

Wiele zakładów na terenie Woj. Przemyskiego zwalnia pracowników: M.in. i Zakłady Wyrobów Powlekanych Sanwil z powodu załamania się rynku obuwniczego, ograniczają produkcję i zamierzają zwolnić ok. 30 osób. Jednak Rada Nadzorcza patrzy w przyszłość optymistycznie, bo po wprowadzeniu do produkcji nowych wyrobów liczy na korzystną sprzedaż m. in. tapicerki samochodowej , meblowej, materiałów odzieżowych i kaletniczych.

Ogniem i mieczem

Film Hof fmana wszedł na ekrany m. in. w Rzeszowie i Stalowej Woli. W połowie marca wy- świetlany będzie w Przemyślu. Zapewne wielu mieszkań- ców Kra- siczyna i okolicy zechce go obejrzeć. Może jakaś obrotna osoba zajęłaby się zorganizowanie wyjazdów zbiorowych: zakupem biletów i załatwieniem autokaru? Prasa podaje, że dzieje się tak w wielu miejscowościach.

Fot: Helena i Skrzetuski

Targi Budowlane

11.02- 14.02 trwały w Rzeszowie Międzynarodowe Targi Budownictwa Mebli i Wyposażenia Wnętrz, z udziałem ponad 300 wystawców, głównie z Polski i Ukrainy. Przewidziano medale dla producentów i nagrody dla zwiedzających. Są to największe targi na naszym terenie. 
Wieści z Zamku
 
Zadania polityki kulturalnej państwa w odniesieniu do zagadnień rozwoju  regionalnego I polskiej polityki zagranicznej, to główny temat seminarium programowego, zorganizowanego od 5 do 7 lutego w Krasiczynie przez Departament Programowy Kancelarii Prezesa Rady Ministrów i Instytut Polityki Regionalnej w Przemyślu. 

Uczestnicy roboczego spotkania. w trzech blokach tematycznych (obejmujących przekształcenia w polskiej kulturze, jej miejsce w rozwoju regionalnym oraz promocję Polski) kontynuowali prace rozpoczęte przez departament Reform Ustrojowych Państwa KPRM. Waldemar Rataj, dyrektor departamentu Programowego KPRM. informując 0 krasiczyńskim seminarium powiedział m. in.: - Seminarium w Krasiczynie jest następnym etapem prac. które, dzięki uczestnictwu przedstawicieli rządu, samorządów i  instytucji rozwoju regionalnego będą, mgły przerodzić się w propozycję rozwiązań dylematów polityki kulturalnej państwa oraz modelu współpracy rządu z samorządami w dziedzinie kultury.

 
Wśród zaproszonych przez organizatorów gości znaleźli się m. in.: Sławomir Ratajski,  sekretarz stanu w Ministerstwie Kultury i Sztuki, Paweł Jaskanis, zastępca Generalnego Konserwatora Zabytków, Zbigniew Sieczkoś, wojewoda podkarpacki oraz Jan Musiał, prezes Polskiej Agencji Informacyjnej.  


Wg. Nowin

Z Ostatniej chwili

13.02 Kościół w Krasiczynie sprzątali: Małgorzata Zwolińska, Teresa Maksym.

Odzłocono ramy 6 obrazów w kościele w Krasiczynie

Przewidując małą frekwencję na Mszach św. (gołoledź)  ten numer „Wieści” wydrukowano w nakładzie jedynie 380 egz.

Rolnictwo

Rozmowy, ciągle jeszcze trwające, rządu z rolnikami nie doprowadziły wprawdzie do pełnej zgody, ale do wielu konkretnych ustaleń; Oto niektóre:

* W sprawie niekaralności uczestników blokad; obie strony stwierdziły, że polskie ustawodawstwo daje prawo do protestów i "wyboru ich form" oraz że protesty w latach 90. były uzasadnione. Oznacza to  faktyczne zrezygnowanie przez rząd z karania uczestników. - Nikt nie będzie karany za uczestniczenie w blokadzie, choć nie znosi się indywidualnej odpowiedzialności za wykroczenia, np. pobicia kierowców. Nie wiadomo dokładnie kto i w jakiej wysokości pokryje szkody przewoźników, wycenione na wiele milionów dolarów.

* Obie strony zamierzają do 15 marca opracować kompleksowy program dla wsi nazywany "Paktem dla rolnictwa", który obejmie m.in. program rozwoju przedsiębiorstw na wsi, tworzenie pozarolniczych miejsc pracy, doskonalenie systemu ubezpieczeń rolniczych, systemu edukacji i kultury. 

* Obie strony pozostały przy swoich stanowiskach co do ceny wieprzowiny w skupie interwencyjnym. Rząd jednostronnie wprowadził od 1 lutego przynajmniej cenę 3,20 za kilogram dla klasy U i E (najwyższej jakości). Termin płatności został zagwarantowany na 14 dni. Związkowcy nadal obstają przy cenie 3,40 za kilogram. 10.02 rząd wprowadził nowe ceny, skup ruszył, np. w naszym podkarpackim województwie punkty skupują ok. 5 razy więcej tuczników niż wcześniej. Są  jednak - według doniesień prasowych s- problemy z zapłatą: większość to żywiec przerośnięty, więc i ceny najniższe, nie zawsze  rolnicy dostają od razu pieniądze. 

* Związkowcy i rząd ustalili, że do 20 lutego Agencja Rynku Rolnego podejmie interwencje w skupie masła i mleka w proszku. Uzgodniony też zostanie system dopłat do artykułów mleczarskich i system interwencyjnego skupu zbóż. 

* O pół roku zostanie odroczony termin płatności kredytów obrotowych zaciągniętych w 1998 roku (w wielu przypadkach rolnicy kupowali za nie warchlaki, a po czterech miesiącach nie mogli sprzedać dorosłych świń). 

* Kwota kredytów preferencyjnych zaciąganych na produkcję rolną zostanie zwiększona prawie o połowę. Przykładowo - jeśli rolnik ma 100 hektarów, to będzie mógł dostać pożyczkę w wysokości ceny 10 kwintali pszenicy - dotąd 6 kwintali z 100 hektarów. 

* Przesunięcie terminów płatności preferencyjnych kredytów inwestycyjnych na wniosek rolników po porozumieniu z bankami (sprawą zajmie się Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa).

* Do 30 kwietnia rząd przedstawi rolnikom projekt ustaw wzmacniających pozycje związków producentów wobec pośredników sprzedających żywność (jak zapisano w porozumieniu - "często kosztem rolnika i konsumenta"). 

* Wprowadzony zostanie system zabezpieczeń polskiego rynku żywnościowego przed napływem żywności importowanej (m.in. rząd zaproponuje autopoprawki w ustawie o nakładaniu opłat celnych dodatkowych, które mają umożliwić szybsze ich wprowadzanie, zmieniony zostanie system kontyngentów, wzmocniona ochrona celna, weterynaryjna i filosanitarna). Rodzi to problemy z Unią Europejską np. co do importu i eksportu. Rozwiązanie zależy nie tylko d rządu polskiego.

* Do 28 lutego rząd przedstawi sposoby ochrony produkcji drobiarskiej. 

* Związkowcy i rządowy zespół ds. wsi rozpatrzą związkowe projekty: dopłaty do paliw rolniczych i zerowej stawki VAT, dodawania spirytusu do paliw, obniżenia podatku od nieruchomości dla zakładów usługowych dla rolnictwa, zreformowania systemu oceny dochodowości gospodarstwa (od tego zależy wysokość świadczeń socjalnych), odstąpienia od obciążenia podatkiem środków transportu wykorzystywanych w produkcji rolniczej - każdej propozycji przyporządkowano termin rozpatrzenia od 15 lutego do 30 czerwca. 

Rolnicy proponują, aby w budżecie 2000 roku zapisano zwiększenie wydatków na rolnictwo do 3 proc. PKB. 

Jak poinformował marszałek sejmu M. Płażyński na najbliższym posiedzeniu Sejmu premier Buzek poinformuje o sytuacji w rolnictwie, a następnie odbędzie się debata sejmowa. Może wyjaśni to przyczyny konfliktu.

Przedstawiciele rolników do końca miesiąca chcą mieć możność przedstawiania rządowi postulatów rolników uczestniczących w proteście.          Wg. „GW” P. WROŃSKI 

Jeszcze rozmowy nie dobiegły końca, a już pojawiają się problemy:


Klasyfikatorzy mówią, że tylko 10% świń mieści się w klasie najwyższej, za 3,40 zł/kg, 20 % w średniej a reszta 60-70% z najniższej, za którą można niewiele dostać. 


Zakłady mięsne już podnoszą ceny za swoje wyroby, niedługo także w sklepach mięso podrożeje o jakieś 5-10 % przewidują fachowcy. Oby tylko tyle...  Na giełdach drożeje też pasza, co uderzy w hodowców. Natomiast na bazarach nie zdrożały prosięta.

Wspomnienie wakacji

Przed miesiącem zapowiedzieliśmy przedruk 2 artykułów wspomnieniowych o wakacyjnym obozie studenckim w Chołowicach. Ciągły brak miejsca spowodował, że dziś dopiero zamieszczam przedruk jednego, z „Wiadomości Uniwersyteckich” UMCS w Lublinie. Drugi w j. ukraińskim pomijam, ponieważ test jest prawie nieczytelny

Nowy Redaktor Naczelny

Tygodnika Powszechnego
P

o śmierci Jerzego Turowicza redaktorem naczelnym, drugim z kolei w ponad półwiekowej historii tego pisma został ks. Adam Boniecki, pełniący w tej chwili obowiązki generała Zgromadzenia Księży Marianów. Dopiero po upływie kadencji w lipcu br. – jeśli zgodzą się jego władze duchowne – obejmie tę funkcję. Do tego czasu pismem kierować będzie kolegium redakcyjne. 

Oto skrót artykuły ks. Bonieckiego z ostatniego numeru „TP”, który można uznać za jego program na przyszłość.

Czym będzie „TP” bez Jerzego Turowicza ?

/.../Turowicz, który przez 54 lata jako Naczelny kierował pismem, był zbyt wielką osobowością by można  było sądzić, że nic się nie zmieniło. /.../ W ciągu tych 54 lat zespół redakcyjny odnawiał się i zmieniał. /.../ Z drugiej jednak strony tożsamość i formuła pisma, gwarantowane stałą obecnością Jerzego, zawsze nadawały zespołowi pewien, bardzo specyficzny charakter. /.../ na ile było to możliwe, / redakcja/ czasem lepiej, czasem gorzej - zawsze broniła się przed zaakceptowaniem klimatu oblężonej twierdzy. /.../ Nie było to łatwe, bo Kościół był oblężoną twierdzą. /w której/ nie ma miejsca na dyskusje i spory, obowiązuje dyscyplina i posłuszeństwo, (inaczej twierdza padnie),  nie można działać na własną odpowiedzialność, Odpowiedzialność ponosi dowództwo. 

Potem przychodzi dzień zwycięstw a, bramy twierdzy mogą się otworzyć /.../ Co zostaje? Obroniona twierdza...Wspomnienia... Więzi. /.../

„Tygodnik”, zawsze respektując autorytet Kościoła, nigdy nie zrezygnował z własnej odpowiedzialności. W warunkach, które wielu uznało za całkowicie temu nie sprzyjające, realizował to, co rozwijając myśl Soboru Watykańskiego przypomni Jan Paweł II /.../ Znaczną część odpowiedzialności za misję Kościoła Bóg powierza świeckim pozostającym w komunii ze wszystkimi innymi członkami Ludu Bożego" (/.../ ,,Tygod nik” od początku był i pozostanie pismem katolików świeckich, działających na własną odpowiedzialność. /.../ 

Autor omawia współpracę z kard. Sapiehą, Macharskim, a zwłaszcza z kard, Wojtyłą, który wiele korzystał z doświadczeń wypracowanych we współpracy ze środowiskiem „Znaku” i „Tygodnika”.

Od początku Redakcję (środowisko) "Tygodnika Powszechnego" tworzyli świeccy, którzy w jedności z Kościołem, na własną odpowiedzialność, urzeczywistniali swoje chrześcijańskie powołanie ( co w Polsce było nowością i nie spotykało się ze zrozumieniem).  

„Tygodnik Powszechny”, będąc pismem katolickim, nie jest i nie był pismem kościelnym. Dzięki temu, bez angażowania autorytetu Instytucji, mógł i może się poruszać po terenach pogranicza wiary. Będąc pismem otwartym na wartości kulturowe bez względu na ich proweniencję, jest miejscem spotkań ludzi różnych przekonań, często dość dalekich od Kościoła instytucjonalnego. 

Ambicją pisma nie jest odwoływanie się w każdej kwestii do autorytetu Pana Boga. /.../ Punktami odniesienia są dlań war tości ewangeliczne, dobro wspólne, szacunek dla osoby ludzkiej, a wszystko to w duchu pluralizmu. /.../Oznacza to także za angażowanie polityczne po stronie demokracji, rządów prawa i praw człowieka, w tym również wolności słowa, wolności religijnej i ochrony praw mniejszości/.../

Jaki będzie ,,Tygodnik Powszechny” bez Jerzego Turowicza? Czas pokaże. Jedno nie ulega kwestii: zdecydowaną wolą naszego zespół jest, by nadal pozostał „Tygodnikiem” Jerzego Turowicza. W tym trudnym momencie jesteśmy gotowi dalej prowadzić Jego dzieło.

Wieści z Gminy

Zebrania Wiejskie

Chołowice

7.02 odbyło się zebranie sprawozdawczo-wyborcze w Chołowicach Przewodniczył sołtys wsi Stanisław Rakoczy, uczestniczyło w nim 17 osób ( w wiosce liczącej 12 numerów stanowi to  prawie 150 %, dla porównania w Krasiczynie uczestniczyło też 16 osób, ale na ok. 100 numerów).

 W dyskusji H. Szuban apelował o utrzymanie kursu autobusu w Chyrzyny, Jadwiga Rakoczy o szansach na gazyfikację, Wł. Rakoczy o konieczności wymiany 12 lamp oświetlenia ulicznego, Komitecie telefonizacji wioski.

Komisja skrutacyjna w składzie: Marek Szuban, Henryk Szuban, Bronisław Szuban przeprowadziła wybory. W I turze Władysław Szuban i Stanisław Rakoczy uzyskali po 6 głosów, a Bajda Jan 5 głosów. W drugiej turze wyborów sołtysem został Stanisław Rakoczy, który uzyskał 11 głosów,

Do Rady Sołeckiej weszli: Jadwiga Rakoczy, Henryk Szuban i Władysław Szuban.

Tarnawce

9.02 odbyło się Zebranie sprawozdawczo-wyborcze w Tarnawcach. Ponieważ do piątku nie było jeszcze w Urzędzie Gminy protokołu z zebrania, przkazujemy jedynie kilka informacji.

Uczestniczyło w nim 76 osób, niestety jak zwykle, kilku pijaczków zakłócało przebieg zebrania, które - znowu jak zwykle- było  bardzo burzliwe.  Przewodniczył Wójt Gminy Krasiczyn Józef Zwoliński. W wyniku głosowania sołtysem został Adam Pilipiec, który otrzymał 39 głosów, a jego kontrkandydaci: Danuta 19 głosów, a Fok 11. 

Więcej szczegółów gdy dostępny będzie protokół.

Dziś ostaniedwa zebrania: w Zalesiu i Kruhelu Wielkim. Ok. połowy marca Gmina zorganizuje szkolenie dla sołtysów.

Zebranie Gminnego Koła

PZW w Krasiczynie
Dnia 7.02. 1999 odbyło się walne zebranie członków Gminnego Koła PZW w Krasiczynie. W zebraniu uczestniczyło 27 członków koła oraz przedstawiciel Zarządu Okręgu p. Tadeusz Buchaniewicz. Zebrani minutą ciszy uczcili tragicznie zmarłego członka koła  kol. Henryka Fanusa.

Wręczono Dyplom uznania kol. Piotrowi Pawłowskiemu – za pracę społeczną na rzecz Kola PZW.

Złożono sprawozdanie Zarządu i poszczególnych Komisji. Członkowie Koła pozytywnie przyjęli wszystkie sprawozdania. Zarządowi udzielono absolutorium. Podjęto następujące uchwały:

Przyjęto nazwę Koła „BRZANA” ( z trzech nazw proponowanych) zamiast Koło PZW w Krasiczynie. Utworzono sekcję Koła „Brzana” w miejscowości Krzywcza. Przyjęto „Regulamin” sekcji w Krzywczy

Prezes Koła PZW „Brzana” w Krasiczynie

Mariusz Kazienko
Przejezdne drogi

W ostatnich dniach głównym tematem doniesień są śnieżyce jakie nawiedziły także nasz region. Zwykle słyszeliśmy o klęskach jakie nawiedzały dalekie kraje, obecnie śnieżna zima przyszła i do nas. 

Opady sparaliżowały komunikację na wielu drogach. Przejazd czy przejście przez Przemyśl był bardzo utrudniony. W skutek sporów kompetencyjnych także droga do Przemyśla była na pewnych odcinkach nie odśnieżana. Na terenie gminy doszło do kilku stłuczek.

Drogi gminne są przejezdne. Na podstawie umowy odśnieżał p. Oleksy. Jednak gdy jego „Ostrówek” ugrzązł w zaspach w Krzeczkowej  Gmina zaangażowała „deta”, który odśnieża wszystkie drogi. Jednak wymaga to czasu, trzeba więc uzbroić się w cierpliwość.   

Więcej szczegółów, także o budżecie za tydzień.

Przygotowanie do dojrzałego ojcostwa wymaga najpierw przeanalizowania tego ojcostwa, którego młody człowiek do¶wiadczył w dzieciństwie i okresie dojrzewania. Nie analizuj±c osobowo¶ci własnego ojca, nie dociekaj±c przyczyn, dla których jest on taki, jaki jest - (synowie) wpadaj± w ponur± beznadziejno¶ć wynikaj±c± z przyjęcia ogólnej koncepcji pomniejszonego ojca: "Pochodzę od wybrakowanego materiału męskiego i będę zapewne taki sam jako on. Dusz±c w sobie rozpacz - załamuj± się, żyj± w wewnętrznym odrętwieniu i w ciemno¶ciach, bo w ciemno¶ciach żyje też ojciec".16 Analiza postaw własnego ojca konieczne jest także dla córki. Niedojrzałe postawy ojca mog± poważnie naruszyć zdolno¶ć córki do póĽniejszego życzliwego odnoszenia się do mężczyzn. Furia, z jak± niektóre kobiety atakuj± patriarchat, wyrasta w dużej mierze z zawodu doznanego ze strony ich ojców, którzy nie wywi±zali się ze swojej roli wychowawców".17

Młody człowiek, który do¶wiadczył ciemno¶ci ojca, staje przed trudnym i bolesnym zadaniem wewnętrznego uzdrowienia zarówno relacji do ojca jak też do siebie samego jako mężczyzny. Uzdrowienie to jest zwykle długim procesem, który wymaga osobistego zaangażowania oraz pomocy kierownictwa duchowego. W sytuacjach głębszego zranienia konieczn± wydaje się także pomoc terapeutyczna.

Dobry kontakt emocjonalny z ojcem w okresie dzieciństwa i dojrzewania staje się natomiast fundamentem "stabilno¶ci emocjonalnej" i poczucia bezpieczeństwa na całe póĽniejsze życie zarówno u dziewcz±t jak i u chłopców. U dziewczyn, które posiadały dobry kontakt emocjonalny ze swoim ojcem, relacje z osobami płci odmiennej s± zwykle o wiele prostsze i "bardziej naturalne". Chłopcy za¶ maj±cy dobry emocjonalny kontakt z ojcem, o wiele łatwiej radz± sobie z poczuciem własnej warto¶ci, z problemami natury emocjonalnej i seksualnej oraz z szukaniem potwierdzenia siebie w pracy zawodowej i wła¶ciwie rozumianym sukcesie.

 

Relacje emocjonalne z matk±

Zachwianie równowagi w kontaktach syna z ojcem, a poprzez niego z innymi mężczyznami, staje się nierzadko przyczyn± zachwiania równowagi także w relacji z kobietami. Syn zużywszy większo¶ć swej krytycznej i cynicznej energii na podejrzewanie starszych mężczyzn, może wyrównać to sobie prostoduszno¶ci± wobec kobiet - lub mężczyzn w swoim wieku. Współczesny mężczyzna często przyjmuje, że kobieta wie więcej o miło¶ci niż on, ulega biernie jej nastrojom, uważa, że kiedy go atakuje - czyni to <<dla jego własnego dobra>>.18 St±d też kształtowanie w sobie postawy ojcowskiej domaga się od młodych mężczyzn nie tylko analizy postawy własnego ojca, ale także postawy matki. Dla mężczyzny matka jest bowiem zawsze "pierwsz± kobiet±" i w znacznym stopniu w oparciu o jej obraz kształtuj± się jego oczekiwania w relacjach z innymi kobietami.

Nierzadko zdarza się, iż matka - żona, która nie posiada do¶ć mocnego oparcia emocjonalnego w mężu - ojcu, szuka go w swoich dzieciach, zwłaszcza w relacji z synem. W takiej sytuacji więĽ uczuciowa bywa wprawdzie silna, ale naznaczona jest w jakim¶ stopniu zaborczo¶ci± emocjonaln±. Jednym z przejawów zaborczo¶ci uczuciowej jest jej skłonno¶ć do "emocjonalnego karania" przejawiaj±ca się w obrażaniu się, zamykaniu się w sobie, wzbudzaniu poczucia winy poprzez demonstrowanie swojego cierpienia, wywoływaniu lęku przed odrzuceniem lub też w zbytnim ograniczaniu osobistej wolno¶ci dziecka. Taka postawa matki zwykle do¶ć szybko powoduje "skruszenie" dziecka, które dławi±c swoje nieraz najbardziej naturalne pragnienie i odczucia, przyjmuje postawę, jakiej życzy sobie matka.

Silne zwi±zanie emocjonalne z matk± sprawia, iż syn - przyszły m±ż i ojciec - czuje się zagubiony, niepewny siebie i zbytnio zależny od kobiety. Zależno¶ć ta rani jednak jego męsk± dumę i rodzi wewnętrzny gniew, który zwykle szuka jakiego¶ uj¶cia. Pracoholizm, alkoholizm, skłonno¶ci homoseksualne, męska brutalno¶ć, niedojrzałe relacje heteroseksualne, lęk przed dzieckiem i przymuszanie kobiety do aborcji - u wielu mężczyzn jest przejawem wewnętrznego konfliktu z kobiet±, który bierze swój pocz±tek od konfliktu w relacji z matk±. Zbyt wielu ojców swój gniew wobec kobiety (matki i żony) przenosi na swoje własne dzieci. Wychowanie do ojcostwo młodego mężczyzny domaga się przejrzystego i dojrzałego odniesienia do kobiety, które nierzadko rozpoczyna się od naprawienia relacji z matk±.

Krytyczne ustosunkowanie się do przeżytego ojcostwa i macierzyństwa w dzieciństwie bynajmniej nie jest polega na odcinaniu się do własnych rodziców. Wręcz odwrotnie. Kształtowanie w sobie postawy dojrzałego ojcostwa domaga się od młodych mężczyzn budowania "nowych" więzi z rodzicami, które byłyby oparte o zasadę partnerskiej przyjaĽni.

 

Dojrzewanie do ojcostwa

Poszukiwanie własnej tożsamo¶ć siebie jako mężczyzny i ojca nie zamyka się tylko do rozeznania relacji z własnym ojcem i matk±. Konieczne jest także samodzielne, pozytywne budowanie postaw, którymi winna się charakteryzować dojrzała męsko¶ć i ojcostwo: poczucie własnej warto¶ci i siły, zdolno¶ć do dojrzałej miło¶ci narzeczeńskiej i małżeńskiej, postawa opiekuńczo¶ci wobec słabszych (szczególnie za¶ wobec kobiet i dzieci), postawa przebaczenia i pojednania, zdolno¶ć wyrażania uczuć, otwarcie na "nowe życie", postawa twórczo¶ci, otwarcie na transcendencję. Budowanie w sobie takich postaw i zachowań domaga się jednak wielkiej pracy nad sob±: porz±dkowania swojego życia uczuciowego oraz przezwyciężania egoizmu, koncentracji na sobie i pychy. Praca ta nie może ograniczać się jednak do wymiaru psychicznego. Winna obejmować również płaszczyznę duchow±. Praca w sferze emocjonalnej winna ł±czyć się ¶ci¶le z wymiarem duchowym. Do¶wiadczenie duchowe jest bowiem najważniejszym odniesieniem dla ludzkiego ojcostwa.

Niezmiernie ważnym rysem wychowania siebie do dojrzałego ojcostwa jest zdobywanie coraz większej wewnętrznej wolno¶ci. Wolno¶ć jest bowiem istotnym rysem męsko¶ci. Mężczyzna - m±ż i ojciec - potrzebuje wewnętrznej wolno¶ci, aby mógł wej¶ć w sposób spontaniczny i głęboki w intymn± relację emocjonaln± zarówno ze swoj± żon± jak i dziećmi. Wielu mężczyzn żyj±cych w małżeństwie i rodzinie unika głębszych relacji z żon± i dziećmi, ponieważ obawiaj± się utraty wolno¶ci. Wolno¶ć mężczyzny wyraża się między w zachowaniu "słusznego dystansu" wobec rzeczywisto¶ci oraz w możliwo¶ci dokonania ¶wiadomego i wolnego wyboru.

Wolno¶ć zewnętrzna (wobec osób i rzeczy) zakłada zdobycie najpierw wolno¶ć wewnętrznej: wolno¶ci wobec własnych odczuć, pragnień i d±żeń. Zniewolenie zewnętrzne posiada zwykle swoje Ľródło w zniewoleniu wewnętrzny. St±d też ważnym elementem przygotowania do dojrzałego ojcostwa jest zdobywanie wolno¶ci wobec własnych potrzeb emocjonalnych (ciepła, serdeczno¶ci), wobec męskich ambicji, tendencji do zniechęcenia się, smutku, depresji, wolno¶ć wobec odczuć gniewu czy agresji, wolno¶ć wobec potrzeby dominacji, rywalizacji, wolno¶ć wobec własnych potrzeb seksualnych. To wła¶nie do¶wiadczenie własnej wolno¶ci wewnętrznej i zewnętrznej daje mężczyĽnie tak ważne dla niego poczucie własnej warto¶ci, godno¶ci i dobrze rozumianej siły. Do¶wiadczenie wolno¶ci jest także fundamentem tożsamo¶ci ludzkiej - jako mężczyzny.

Istotne znaczenie w przygotowaniu do dojrzałego ojcostwa i macierzyństwa jest również dobre przeżycie okresu narzeczeńskiego. Nierzadko młodzi ludzie zaprzepaszczaj± szansę na udane życie rodzinne, w tym także udane ojcostwo i macierzyństwo, z powodu braku poważnego zaangażowania w przygotowanie się do małżeństwa. Fascynacja emocjonalna, z któr± w sposób naturalny ł±czy się także fascynacja seksualna, nie wystarcza do zbudowania trwałej więzi z żon± i dziećmi. Konieczna jest także stopniowo zdobywana dojrzało¶ć emocjonalna i duchowa, do której przyszli małżonkowie i rodzice winni się wzajemnie wychowywać. Dojrzało¶ć ta staje się Ľródłem odpowiedzialno¶ci, bezinteresowno¶ci i ofiarno¶ci zarówno wobec współmałżonki(a), jak też wobec własnych dzieci.

Zakochanie - fascynacja miło¶ci± jest wielkim darem Boga i Ľródłem niezwykłym ludzkiej energii. Młodzi ludzie winni korzystać z niej, aby podejmować trud przemiany siebie, trud dojrzewania emocjonalnego i duchowego. Fundamentem szczę¶liwego małżeństwa, ojcostwa i macierzyństwa, jest zawsze osobista przemiana każdego z partnerów poł±czona ze wzajemnym poznaniem siebie i zaakceptowaniem się. Proces ten zakłada jednak gotowo¶ć umierania dla siebie - dla swoich potrzeb i swoich pragnień. Prawdziwa miło¶ć wymaga trudu wychodzenia z siebie, otwierania się na drugiego, w tym także otwierania się na Boga.

 

Do¶wiadczenie Boga jako Ojca

Do¶wiadczenia ojcostwa zarówno w wymiarze naturalnym jak i duchowym domaga się przede wszystkim odwołania się do ostatecznego ¬ródła naszego istnienia - do Boga jako Ojca. Odkrywanie prawdziwego - ojcowskiego obrazu Boga staje się dla nas najgłębszym fundamentem, na którym może być budowane ¶wiadome i dojrzałe ojcostwo naturalne.

W Trójcy ¦więtej wszystko pochodzi od Ojca. To On wiecznie rodzi Syna jako swój doskonały obraz. To z Jego miło¶ci do Syna pochodzi Duch ¦więty. Do Ojca również powraca życie przekazane Synowi i Duchowi. Syn bowiem całkowicie zwrócony jest ku Ojcu: Ojciec miłuje Syna, bo On zawsze czyni to, co się Jemu podoba (por. J 8, 29). Ojcostwo Boga oznacza więc, że wszystko pochodzi od Niego. On jest pocz±tkiem wszystkiego. Od Niego pochodzi Syn jako "Bóg z Boga, ¶wiatło¶ć ze ¶wiatło¶ci, Bóg prawdziwy z Boga prawdziwego, zrodzony a nie stworzony" (Credo). Ojciec jest wiekuist± miło¶ci±. Jest pocz±tkiem miło¶ci i Ľródłem wszelkiej miło¶ci. Jest "nieskończon± wol± dobra".19

Z miło¶ci Ojca pochodzi nasze życie i zdolno¶ć przekazywania życia: ojcostwo i macierzyństwo. Odwieczna ojcowska miło¶ć chciała, aby¶my otrzymali życie od naszych rodziców i by¶my sami rodzili "nowe życie". Każde życie zwi±zane jest z miło¶ci± Ojca i pochodzi z Jego Boskiej miło¶ci. Miło¶ć Ojca do Syna jest odbita w każdym człowieku. Każda ludzka miło¶ć bierze swój pocz±tek z Miło¶ci Ojca do Syna. Bóg stworzył człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę, stworzył ojca i matkę.

Nie tylko wszystko pochodzi od Ojca, ale także wszystko do Niego zmierza. Ojciec objawia się nam jako ostateczny cel - kres ludzkiego życia. Syn pochodzi od Ojca, ale tylko po to, aby do Niego powrócić.

Dojrzało¶ć ojcowska i macierzyńska rodzi się w nas nie tylko poprzez pracę nad sob±, ale także poprzez przedłużon± modlitwę, w której kontempluj±c Osobę Jezusa, Jego życie, naukę, a zwłaszcza Jego ¶mierć i Zmartwychwstanie odkrywamy Boga jako Ojca: Kto mnie widzi, widzi i Ojca (J 12, 45).

*   *   * 

W ¶wiecie, który odcina się od swoich korzeni - od Stwórcy - jeste¶my zaproszeni do adoracji odwiecznej miło¶ci Boga Ojca. Odkrywaj±c Ojca odkryjemy Ľródło naszego życia, odkryjemy siebie, odkryjemy życie rodzinne, powołanie do ojcostwa i macierzyństwa.Ojcowska miło¶ć, która pochyla się nad każdym z nas, udzieli nam poczucie sensu i celu ludzkiej miło¶ci, w tym także miło¶ci ojcowskiej i macierzyńskiej. Im bardziej poranione jest nasze do¶wiadczenie ojcostwa i macierzyństwa, z którego wyrastamy, tym bardziej potrzebna jest nam adoracja ojcowskiej miło¶ci Boga.

Józef Augustyn SJ

Sprzedaż przewodników "ZAMEK' i "PARK"
Ostatnie wpisy od początku prowadzenia ewidencji:

Zabrali do sprzedaży

Kaleta Leszek 

3.09 zapł 50 zł

 ===================================================

Pańczyszyn
11.01. 1998 zabrał 30 egz.

===============================================

Rakoczy Andrzej 

? wziął 50 ( dała p, Basia)

=======================================================

Mazurkiewicz
16. 08. wziął 50 egz.  + zapł 40 zabrał  

=================================================

Olszański
9,07 zapł 50 zł    Wyrównanie - koniec.

================================== =============

Fedyk Tomasz
zapł za 40 wziął 40  zapłacił

wziął 10 po 8 zł i 10 po 2,50

======================================================

Fedyk Arkadiusz 
zapł. 40 wziął 40, 

? nie płacone 20 egz.

====================================================

Krowiak Mariusz ( pracuje z Arkiem Fedykiem )

26.08. zapłacił za  resztę  62.50 zł

 ====================================================

Uszkiewicz Roman
22.07 zapł za 50 wziął 100 egz. 

23.09 zapłacił 20 po 8 i 20 po 2,50 razem 210 zł

Wziął 20 po 8 i 20 po 2,50

 =======================================================

Wójcik Józef  miał 60 egz.

21.11. zapł za 25 egz. wyrównane

Zajączkowski
23.09. zapł za 25 egz. zabrał 25 egz.

====================================================

Halwa Paweł
 31.05 wziął 10 egz. zapł. wszystko.

========================================================

Karbowniczyn Jacek z Olszan 

7.o6 zapł za 70 wziął 70 egz.

==================================================

Kiełtyka Zbigniew Łętownia

8.07 zapł za 50 

===================================================

Pakuła Grzegorz  z Przemyśla

19.07 zapł 30 wziął 30, zapł 30 wziął 40 

====================================================

Skarbek Robert

Wziął 10 po 8 zł,  i 10 po 2,50 zł    Zapłacił  wziął 10 po 8 zł.

====================================================

Tomasz Tarnawski  

wziął 30 szt. po 8 zł,

=======================================================

Uwaga:

Niektórzy mogli zapłacić za pobrane egz. pod moją nieobecność i nie odnotowano tego dokładnie. Chciałbym jednak w końcu wszystko wyprowadzić na zero przed nowym sezonem.

Krasiczyn, dnia 25,01 1999




Polska redakcja „Radia Watykańskiego
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